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GAZETA LWOWSKA
Wyi- l iodz i  c o d z i e n n i e  o i rodz in iu  5 .  j i o  p o ł u d n i u  

„ w y j ą t k i e m  dn i  p o ś w i ą t e c z n y c h .
N u m e r  po jw ły r iezy  k o s z tu j e  w m ie j s c u  10 liul.. 

] oczt ą  1<> h a l .  — B i u r a  R e d a l w y i  i A d n i i n i s t n i o y i  
piil-a t i z L i r n io A ie y o  1. 12. — T lk ipedye ł - . i  m i e ó m w .  
w  A i re n e y i  d z i e n n i k ó w  8 t .  S o k o ł o w s k i e g o ,  P a s a ż  
' tausnianna I. 9. — T ń s ty  n a l e ż y  f r a n k o w a ć .

R e k l a m a c j e  o t w a r t e  w o l n e  od o p ł a t y .

Te l e fo n  R e d a k e y i  n r .  88.

F r o n u m e r a t a  z p r z e s y ł k a  p o W to w a  w y n o s i  r o c z n i e  3 2  K,  p ó ł r o c z n i e  16  K,  k w a r t a l n i e  8  K,
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 li. — W  m i e j s c u :  r o c z n i e  24  K,  p ó ł r o c z n i e  12  K,  k w a r t a l n i e  6  K,
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  AV N ie m c z e c h  3 k  2 0  h m i e s i ę c z n ie .  W e  l

- *■ Iwszystkich innyełi państwach 3 K 80 h m iesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  u i i n k o w y  i l i t e r a c k i 44,  d o d a t e k  m i e s i ę c z n y  d o  . . ( f aze ty  L w o w s k i e j '1, o t r z y m a j ą  ca ło -  [ 
i p ó ł r o c z n i  a b o n e n c i  b e z p ł a t n i e ,  j e d n a k ż e  ei ty lk o ,  k tó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r w c a  
i ub  od  1. l i p e a  do  k o ń c a  g r u d n i a ,  e w i e r ć r o r z n i  i m ie s i ę c z n i  z a  d o p ł a t ą  p i e r w s i  1 K  5 0  h ,  d r u d z y  6 0  h .  I 
„ P r z e w o d n i k 44 p r e n u m e r o w a n y  os o b n o  k o s z tu j e  8 K.

J e d n o r a z o w e  i n s e r a t y  o b l i c z a j ą  s ię  po  14  h a l . ,  
k i l k o r a z o w e  po 12 h a l .  od  m ie j s c a  i w i e r s z a  m i a r ą  
p e t i to w ą ,  o g ł o s z e n i a  z a ś  t a b e l a r y c z n e  i  l i c z b o w e  
p o  2 0  h a l .  o d  j e d n e g o  w i e r s z a  m i a r y  p e t i t o w e j .

O g ł o s z b n i a  osób i z a k ł a d ó w  p r y w a t n y c h  p r z y j ­
m u je  w y ł ą c z n i e  A g e n c j a  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o  
w e  L w o w i e  P a s a ż  H u u s m a n u a  1. 9 .  i  w  b i u r z e  
L u d w i k a  P n h n a  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 ;  wa  
F r a n c j i  w  P a r y ż u  w y ł ą c z n i e  A g e n c j a  p a n a  A d a m a  
3 8  R u e  d e  Y a r e n n e .

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n i a ) ................................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) ......................................12 A’

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................G A

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m i e s i ą c a ) ......................*2 X

Z a m i e j s c o w a :
r o c z n i e ............................ 32 K  —  h
p ó ł r o c z n i e .........................  IG K — h
ówierćrocznie . . . .  8 K  —  h
■ m iesięczn ie ..........................  2 X  "JO h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
r̂ a czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodalek miesięczny 
no >Gazety Lwowskiejt  !1 e z p ła. I n i e: 
(.wierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 A' 50 h
miesięczni . . — K  GO h
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie .......................... S A '
półrocznie . . . . -i X
ćwierćrocznie . . .  2 X.
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty

W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J  e s k e - C h o i ń- 
s k i e g o, K. T e t ni a j  e r a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
I ’. Namiestnik przeniósł komisarza po­

wiatowego, Stanisława T o k a r z a  z Bucza- 
czf do Przemyślan*).

E d y k t .
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszom 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa w raz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej kolei Iksowej Kruszelnica- 
Malmanstal odbędzie się w czasie od 16 lu­
tego do 23 lutego 19(16 i rozpocznie każde­
g o  dnia. o godzinie 9 rano na miejscu w od­
nośnych gminach.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte. wraz z planami wyłożone będą analo­
gicznie do niY.cpisu § 14 ustawy z 18 lute­
go ISIS p. p. nr. 99 w urzędach gmin 
nyyh w Kn.szelnicy, Podhorodcach, Sopocie, 
liołhem, Rybniku i Majdanie i w kancelaryi 
obszarów dworskich w Krusr.elnicy, Podho- 
]'ndcach, Sopofie i Jamelnicy, począwszy od 
dnia Ul stycznia 1906 przez dni 14 do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przutów zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. slaruslw w Stry.jti 
względnie w Drohobyczu lub przy komisyi na 
miejscu.

*) i  w t ó r z o n o  z nr. 17 z p fw o d u  omyłki
Vt* I ł l i / i W i . 1 J i . i  • i S i '  D Y« ( ł j p ]  .

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 23 stycznia.

Rada szkolna krajowa o stanic wycho­
wania publicznego.

(V.) W roku szkolnym 1903/4 było w 
58 okręgach szkolnych w kraju szkół p ry­
watnych "234 (o 5 mniej, niż w roku po­
przedzającym). Największą liczbę szkół pry­
watnych posiadały okręgi szkolne: Lwów 
miasto (21), Kraków miasto (19), Lwów oko­
lica, Tłumacz po 11 i Złoczów. W  22 okrę­
gach szkolnych nie było wcale szkół prywa- 
watnych. Liczba szkół klasztornych wynosiła 
54 (o 1 więcej niż w roku poprzedzającym— 
3 męskie, 44 żeńskich i 7 mieszanych). 
Szkół wyznaniowych było 143 (51 męskich, 
3 żeńskie, 89 mieszanych). Szkół prywatnych, 
utrzymywanych przez instytucye, towarzy­
stwa lub osoby prywatno, było 37 (5 mę­
skich, 18 żeńskich. 14 mieszanych).

Do wszystkich szkół prywatnych uczę­
szczało na naukę codzienną 27.535, na naukę 
dopełniającą 29l>4, n.zem 30 499 dzieci. Na 
jedną, szkołę przypada przeciętnie. 139 -.131 
dzieci.

Językiem wykładowym był w 131 szko­
łach .język polski, w 4 ruski, w 96 niemie­
cki; 3 szkoły miały jeżyk wykładowy polsko- 
niemiecki. Szkoły fundacyi bar. Hirsclia mają 
język wykładowy polski.

Z ogólnej liczby szkół prywatnych po­
siadało 90 prawo szkół publicznych (o 6 
więcej, aniżeli w roku poprzedzającym). Mie­
dzy niemi bvło 22 szkół klasztornych, 32 
szkół wyznaniowych (27 ewangelickich i 5 
izraeliekich), oraz 36 szkół utrzymywanych 
przez instytucye, towarzystwa lub osoby p ry­
watne.

i

WOJCIECH DZIEDUSZYCKS.

D E K A D E N C L
V.

(Ciąg dalszyj

Z tych korzeni wyrasta pień wyniosły: 
ouowa w swojem wnętrzu wydrążoną przez 
wteki kaplicę, strojną w posąg Matki Bo­
skiej , wieńczy się rozłożystą koroną na­
powietrznych konarów, strojnych w liście 
niezliczone i w wonne kwiecie , przycią­
gające do siebie pszczół brzęczących ro je ; 
kc-rzemami czepia się mokrej, ciemnej ziemi, 
tajemniczej wszelkiego życia macierzy. Cza­
sem kwiat jakiś sprzykrzy sobie przebywanie 
tam u góry, gdzie miejsce dla kwiatów i li­
ści przeznaczone, wzgardzi pożywieniem po- 
d.Jiem przez konary, nie wyda nasienia, 
źródła nowego, przyszłego życia, nie u- 
chroni pszczół, ludzkich karmicieiek , za­
pragnie bvć czems osobnem, i oderwie się 
przed czasem. Ale po wichrze długo bujać 
niie potrafi; więc wpadnie między duże, 
grube, bezkształtne korzenie, tam na dole, 
ukryje się wśród poziomego mchu, który tam 
korę obrasta, załaknie wody tryskającej wprost 
z ziemi — i na glebie żyznej uschnie; boć 
g leba wyżywi korzenie , ale tam wysoko, 
wśród liści, kwiatom żyć przeznaczono.

Jes t  wreszcie także drewniana kaplica 
; parku Chramca. Wodoleczniczy zakład

Chramca w Zakopanem, postawiony nieopo­
dal od dworca kolei, to biegam przeciwny 
owego. Indowego kościółka, do którego pani 
Laokadya przywykła przez dyletautyzin za­
chodzić, tfi przedstawiciel najwybitniejszy 
nowożytnego świata. Zresztą urządzenia w Za­
kopanem są .jakby naumyślnie pierwotne, na 
co się jedui uskarżają, jako na niemożliwy 
za dni naszych brak wygody, czem się. dru­
dzy cieszą, jako kolorytem iokalnym, niepo- 
zbawiouyiii swojskiej poezyi. U Chramca tylko 
budynki nu: bielone i nie malowane, przy­
znające. się i na zewnątrz i na wewnątrz 
jawnie do lago, że je z drzewa postawiono, 
że ściany maja z desek poziomo spiętrzo­
nych, przypominają że to Zakopane, nie prze­
rywają kolorytu iokahnigo tak iiielortuiinio, 
jak murowany hotel pod Morskiem Okiem. 
Zn s/.tą wiek dwudziesty we wszyslkiem wi­
doczny, i w ogromnych zabudowaniach i w 
przestronnych, krytych chodnikach, po któ­
rych leinicy mogą się przechadzać w czasie 
zbyt częstej w Zakopanem sloty, i w elektry- 
cznem oświetleniu, w wodociągach, w ł a ­
zienkach, wreszcie w czytelni, w której się 
dowiesz dziś, co się wczoraj stało na przy­
lądku Dobrej Nadziei, albo gdzieś aż na Żół- 
xem morzu, o którem się: człowiek starszy 
zaledwo w geografii uczył. Tu wiesz, że nie 
ma już miejsc różnych na świecie, że wszę­
dzie, gdzie jesteś, jesteś tylko na kuli ziem­
skiej, pokrytej jednostajną cywilizacją, że 
dziś już żadnych niema odległości, a koloryt 
lokalny, .jeśli gdzie się znajdzie, jest tylko 
kokietowaniem z artystycznemi zamiłowa­
niami publiczności. Do kosmopolitycznych 
wygód zakładu Chramca, należy także park 
wspaniały, a w tym parku osobny teren 
przeznaczony na grę w lawn Lnnis  i kaplica 
drewuiana, w której się odbywa nabożeństwo.

Liczna publiczność zbiera się w nie­

dzieli: przed tą kaplicą w ogrodzie, aby wy­
słuchać Mszy świętej. Wśród tej publiczno­
ści wcale nie widać strojów ludowych: 
składa się wyłącznie z gości letnich, ubra­
nych w kosmopolityczny strój, stosujący się 
do paryskiej mody, a wyjątek stanowią tylko 
szkolne mundury młodzieży. Są to ludzie z 
najrozmaitszych warstw społecznych i lu­
dzie najróżnorodniejszego pochodzenia. T ra ­
fiają się tu książęta, którzy ród swój od Ge- 
dymina albo od Ruryka słusznie wywodzą 
i bogaci potomkowie hetmanów albo przy­
najmniej wojewodów. Wiele bywa owego 
ziemiaństwa, które przeważnie od starej, pol­
skiej pochodzi szlachty, które powszechnie 
przechowuje dawne szlacheckie tradyeye, ma 
dotąd dużo staroftlachockich cnót i przywar, 
a było jeszcze przez większą część dziewiętna­
stego stulecia klasą stanowczo przeważną, 
czującą i myślącą za cały naród, często prze­
konaną^ że sama jeszcze jest narodem, a dzis 
dzieli się coraz bardziej ziemią z chłopem, 
wpływem, oświatą, bpgactwem z mieszczań­
stwem. Bywa wielu, bardzo wielu, potomków 
szlacheckich, którzy przestali posiadać zie­
mię i dziś żyją z profesury, z urzędu, z ad­
wokatury, albo utrzymują się jako lekarze, 
inżynierowie, przemysłowcy, kupcy, zależni 
rolnicy, albo nawet rzemieślnicy. Albo już 
się) zrośli albo zrastają się szybko z nieher- 
bową in teligencją , za;ętą tymi samymi za­
wodami, a w tłumie, przed kaplicą, w parku 
Chramca, nie łatwo odróżnisz potomka szla­
checkiego od mnogiej rzeszy tych, którzy 
wyszli z mieszczańskiego albo z wiejskiego 
ludu, przed trzema albo dwoma pokoleniami, 
lub też — oto dzis — bezpośrednio. Niejeden 
z tych ludzi, jednakowo ubranych, rodził sic 
pod chłopską strzechą, albo w ubogiej, miej­
skiej izdebce, porzucił dzieckiem pług, albo 
warsztat, przebił się przez szkoły o chłodzie

Kursa dla dorosłych analfabetów, urzą­
dzane staraniem towarzystw, reprezentacyj 
miast, lub też samych nauczycieli, a obej­
mujące naukę czytania, pisania i rachowa­
nia dla osób, które wiek szkolny przekro­
czyły, popierała Rada szkolna krajowa także 
w roku ubiegłym z wielką życzliwością, ze­
zwalając na udzielanie nauki na tych kursach 
w budynkach publicznych.

W roku szkolnym 1903 4 istniały 
o n e : w Białej (74 frekwentantów i 49 
frekw entan tek); w Bochni; 6 kursów w 
okręgu borszczowskim, w Brodach (17 
frekwentantów i 21 f rekw en tan tek ); w 
Trzebini; w okręgu dolińskim 6 kursów: 
w Gorlicach dla analfabetek; w Gródku i 
Janowie, oddzielnie dla kobiet i mężczyzn, 
(34 frekwentantów i 29 frekwentantek); 
w Husiatynie, Jabłonowie i Olchowczyku; 
w Kołomyi (59 osób); 3 kursa w Krakowie: 
3 kursa w okręgu łańcuckim; 5 kursów we 
Lwowie; w Nowym Sączu (szkoła dla sług); 
w Podgórzu; 3 kursa w Przemyślu; w Rawie; 
2 kursa w Rzeszowie; w Skalacie; w Tar­
nopolu; w Wieliczce: w Zaleszczykach; w 
Opłytnie (w powiecie żółkiewskim); wreszcie 
kursa wieczorne dla analfabetów, przy szko­
łach fundacyjnych br. Hirscha.

W roku sprawozd. istniało w 40 okrę­
gach szkolnych dla dzieci rodziców ubogich 
114 ochronek, w tej liczbie 35 utrzymywa­
nych przez klasztory, 79 bądź przez osoby 
prywatne, bądź przez stowarzyszenia lub ko- 
i.iiti ty.

• •gródków dziecięcych wedle systemu 
Froebla było 82.

Kursa naukowe specyalne praktyczne 
dla młodzieży, która obowiązkową naukę 
szkolną ukończyła, istnieją:

1. Przy sześcioklasowej szkole wydzia­
łowej żeńskiej im. król. Jadwigi wre Lwo­
wie : a) kurs szycia białego; b) kurs kra- 
wieczyzny damskiej: c) kurs haftu i rysun­
ków; d) kurs handlowy; c) kurs gospodar­
stwa domowego.

2. Przy sześcioklasowej szkole wydzia­
łowej żeńskiej im. św. Scholastyki w Kra­

i głodzie, a w twardej pracy, dobija się 
jeszcze, lub dobił się już lepszego, albo może 
bardzo skromnego utrzymania, a w każdym 
razie stanowiska, dającego wstęp do szere­
gów inte ligencji  i charakter człowieka cy­
wilizowanego. Tu naprawdę potomkowie ludu
i potomkowie dawnych rycerzy zrośli się w 
całość, posiadającą jedną, wspólną duszę. 
Niedowierzają sobie czasem jeszcze wzaje­
mnie, kłócą się, albo obmawiają się nawza­
jem; ale może nie tyle różne pochodzenie, 
ile różny dostatek, albo rozmaite zajęcia, 
dzielą ich na obozy i koterye. W  gruncie 
rzeczy nie tylko ubierają się podobnie, ale 
myślą, czują, pragną działać jednakowo i ro­
zumieją się zupełnie, choć się z dalekich 
stron pozjeżdżali, choć się tu, w Zakopanem, 
poraź pierwszy z sobą stykają, wpierw o so­
bie osobiście nie słyszeli, teraz się jeszcze 
nie znają. Lubię te syntezę, a że był dzień 
pogodny a bez słońca, wybrałem się na 
Mszę, do kaplicy u Chramca. U Jezuitów 
byłbym miał chwilowo złudzenie, że żyję za 
dni króla Jana, w farze byłbym roił o sta­
rych Bolesławach i o tein, czego nie doko­
nali, w starym, góralskim kościółku byłbym 
się gubił w niewyraźnej ludowej przeszłości. 
Tu byłem wśród teraźniejszości, która przy­
szłość wyraźnie wróży; a żyć, znaczy dążyć 
do przyszłości, która do przeszłości tak bę­
dzie niepodobną, jak kolej żelazna jest nie­
podobną do husarskiego konia, albo sena­
torskiej kolasy i jak telegraf niepodobny do 
konnego lub pieszego posłańca. Kie o prze­
szłość, nigdy o przeszłość niepowrotną, tylko 
o przyszłość nam się modlić wypada.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kow ie : a) kurs h an d low y; b) szkoła robót 
ręcznych kobiecych.

3. Przy sześcioklasowej szkole wydzia­
łowej żeńskiej w Rzeszowie: kurs robót rę­
cznych kobiecych.

4. Przy pięcioklasowej szkole wydzia­
łowej żeńskiej w Tarnowie: kurs robót rę­
cznych kobiecych

5. Przy sześcioklasowej szkole wydzia­
łowej żeńskiej w Jaś le :  kurs jednoroczny, 
mający na celu pogłębienie i zaokrąglenie 
wiadomości nabytych w 6-klasowej szkole 
wydziałowej.

W roku szkolnym 1903 4 było w kraju 
80 okręgów szkolnych. Z początkiem roku 
szkolnego 1904/5 w skutek utworzenia w 
Zborowie nowego starostwa powstał nowy 
okrąg szkolny Zborowski, tak, iż liczba okrę­
gów szkolnych w kraju wynosi obecnie 81.

Okręgowych inspektorów szkolnych było 
w ubiegłym roku szkolnym 81 (2 z nich w 
mieście Lwowie). Dzięki staraniom Rady 
szkolnej krajowej, zezwolił P. M inister na 
ustanowienie w roku 1905 trzeciego okręgo­
wego inspektora szkolnego dla miasta Lwo­
wa, który to okręg co do liczby klas prze­
wyższa wszystkie okręgi szkolne w kraju. 
S tarania Rady szkolnej kiajowej o ustano­
wienie drugiego inspektora szkolnego dla za­
miejskiego okręgu lwowskiego pozostały na 
razie bez skutku. Rada szkolna krajowa nie 
omieszka jednak ponowić je  przy najbliższej 
sposobności.

Także i w innych okręgach wzmogła 
się ilość szkół i klas do tego stopnia, że 
jeżeli nadzór nad szkołami ma być skute­
czny, zachodzi potrzeba ustanowienia w nich 
co rychlej drugiego inspektora szkolnego. 
Odnosi się to zwłaszcza do okręgów : bo­
cheńskiego, stanisławowskiego i okręgu miej­
skiego krakowskiego.

Ze względu na wzmagający się. z roku 
na rok rozrost szkół ludowych w kraju czy­
niła Rada szkolna krajowa starania o syste- 
mizowanie szóstej posady inspektora krajo­
wego dla szkół ludowych — na razie bez 
skutku. Również me spuszcza Rada szkolna 
krajowa z oka potrzeby stałego uregulowa­
nia nadzoru nad dopełniającymi kursami rol­
niczymi przez ustanowienie dla nich inspe­
ktora krajowego, który miałby obowiązek 
nadzorować naukę dopełniającą w szkołach 
wiejskich, a także naukę gospodarstwa wiej­
skiego w seminaryach nauczycielskich mę­
skich.

Akcyę w sprawie budowy szkół pro­
wadzi Rada szkolna krajowa dalej przy po­
mocy zasiłków z funduszu krajowego. F u n ­
dusze jednakowoż przyzwalane na rzeczone 
zasiłki są w porównaniu z napływaj.fetmi 
żądaniami zbyt szczupłe, by wszystkim uza­
sadnionym życzeniom stron interesowanych 
można uczynić zadość.*

Z przyzwolonego przez Sejm krajowy 
kredytu w wysokości 400.000 koron, rozdzie­
liła Rada szkolna krajowa na budowę 45 
szkół w gminach większą częścią, na podsta-
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IV.

Dnia pewnego, około połowy marca, 
Bustianeddu zaprosił Auanię na śniadanie. 
Handlarz skór i wełny był zmuszony wyje­
chać nagle w interesach swojego zawodu; 
chłopiec więc był sam jeden w domu i wol­
ny, po dwóch dniach zamknięcia za to, że 
jak zazwyczaj opuszczał szkołę

— Chcą żebym się u czy ł! — mówił 
do Ananii, rozpościerając ręce zwykłym sobie 
ruchem statecznego człowieka. — A jeżeli 
ja  nie lubię nauki? — Mojem powołaniem 
jest  być pasztetnikiem. Dla czego mi nic 
pozwalają zostać pasztotnikiein?

— Dla czego, rzeczywiście? — spytał 
Anania.

— Podobno ma to być wstyd ! — za­
wołał chłopiec przyciskając z przesadą na 
ostatnim wyrazie. — Tak, to ma być wstyd 
pracować, zaprawiać się do rzemiosła wte­
dy, jeżeli można się uczyć! — Oto, co u- 
trzymuje moja rodzina. Ale ja  im przygoto­
wuję hecę. Zobaczysz! zobaczysz!

— Jaką  hecę przygotowujesz?
— Powiem ci później. A teraz, jedzmy.
Nagotował makaronu, a przynajmniej,

była to nazwa, którą nadawał kuleczkom 
z ciasta, grubym i twardym, jak migdały, 
oblanym sosem z suszonych pomidorów. — 
Dwaj przyjaciele jedli w towarzystwie ma­
łego popielatego kotka, który narażając się 
na popieczenie łapek, brał bez ceremonii

wie obliczenia częścią w formie ryczałtowego 
zasiłku, a częśeM | jako zasiłki nadzwyczajno 
na rzecz tych szkół, których budowę w roku 
1904 bądź ukończono, bądź rozpoczęto.

Z funduszu, przeznaczonego na udzie­
lanie pożyczek bezprocentowych na cele bu­
dowy szkół, przyznano w r. 1904 takie po­
życzki 47 gminom w ogólnej kwocie 178.300 
koron.

Dalej udzielił Wydział krajowy na wnio­
sek Rady szkolnej krajowej 15 gminom je ­
dnorazowych, bezzwrotnych zasiłków w ogól­
nej kwocie 8.100 koron z tak zwanego „fun­
duszu szkół ludowych z r. 1872'“.

Wreszcie stanęło w ubiegłym roku 
szkolnym 74 budynków szkolnych, wysta­
wionych z własnych wyłącznie funduszów 
stron konkurencyjnych.

Deputacya biskupów ruskich
u Najjaśniejszego Pana.

W im cr Abcndpost donos i: Wczoraj na 
ogólnych audyencyaeh przyjął Najj. Pan de- 
putacyę. złożoną z Metropolity hr. Szepty­
ckiego, biskupów Czechowicza i Chomyszyna, 
wreszcie z posłów ruskich Ju liana  Romań­
czuka i dr. Mikołaja Korola.

Imieniem deputacyi przemówił Metro­
polita hr. Szeptycki w następujące słowa:

„Wasza Cesarsko i Królewska Apostol­
ska Mość! Naród ruski, który dzięki N a j­
wyższej łaskawości Waszej Cesarskiej i Kró­
lewskiej Apostolskiej Mości ma tyle dobro­
dziejstw do zawdzięczenia i zawsze z nieza­
chwianą Wiernością i przywiązaniem oddany 
był uświęconej Osobie, Waszej Cesarskiej i 
Królewskiej Mości przyzwyczajony jes t  we 
wszystkich ważnych chwilach swego życia 
narodowego zwracać się. z ufnością do ojcow­
skiej życzliwości Najmiłościwszego Cesarza 
i Pana.

Bardzo ważnym dla nas momentem jest 
zapowiedziana przez Rząd reforma wyborcza, 
którą naród ruski powitał z radością i peł- 
nem nadziei oczekiwaniem.

Owoż dzisiaj zjawiamy się imieniem 
narodu ruskiego przed Waszą Cesarską i 
Królewską Apostolską Mością. celem zło­
żenia u stóp Tronu najpokorniejszej proś­
by, aby Galicya, a przedewszystkiem Ga­
licya wschodnia i naród ruski co do bez­
pośredniości wyborów równego doznały t ra ­
ktowania z innymi krajami, jakoteż, ażeby 
przy rozdziale mandatów zostały uwzględnio­
ne odpowiednio do wielkości kraju i liczby 
jego mieszkańców, przez co umożliwionoby 
polepszenie obecnego niezupełnie przyjazne­
go stosunku między oboma Galicyę zamiesz­
kującymi narodami, a tern samem kraj zgo­
towałby sobie świetną przyszłość. W Osobie 
Waszej Cesarskiej i Królewskiej Apostol­
skiej Mości czcimy naszego Najmiłościwsze-

kulki ze wspólnpj miski i nosił je  ukradkiem 
w kącik za kuchnię.

— To śmieszne — rzekł Anania  przy­
patrując się czynności zgrabnego zwierzątka. 
Naszego kota nam ukradli.

— I naszego także. Bardzo wiele ko­
tów pokradziono. Giną wszystkie i nie wia­
domo co się z nimi dzieje.

— Co też złodziej może z nimi robić?
— Ależ p ieczenie! — Mięso ich bar­

dzo dobre, wiesz? — możnaby myśleć, że to 
zając. Na stałym lądzie sprzedają koty za­
miast zajęcy, jak mi ojciec opowiadał.

— Twój ojciec był na stałym lądzie?
— Tak. I ja  także tam wkrótce będę.
— Ty? — rzekł Anania śmiejąc się 

z niejaką zazdrością.
Bustianeddu uznał, że nadeszła chwila 

stosowna, aby odkryć przed przyjacielem 
swoje niebezpieczne zamiary.

— Nie mogę już dłużej tutaj wytrzy­
mać! — zaczął stękać. — Nie, muszę zt.ąd 
odejść. Poszukam mojej matki i będę się 
uczył na pasztetnika. Jeżeli ci się podoba, 
możesz mi towarzyszyć.

Anania  zarumienił się ze wzruszenia 
i uczuł silniejsze bicie serca.

— Ależ nie mamy pieniędzy — zau­
ważył.

— A więc, ot co je s t!  Weźmiemy sto 
lirów, które są w szufladzie komody... Jeżeli 
chcesz, weźmy je zaraz. Schowamy je, gdyż 
jeżhli nie pojedziemy natychmiast, mój ojciec 
by się spostrzegł, że to ja  zabrałem... P o ­
czekamy aż zima się skończy, a potem po- 
jedziemy... Chodź więc.

Zaprowadził Allanie do pokoju brudne­
go, nieporządnego, zapełnionego cuchnącemi 
skórami owiec; wziął klucz od komody z u- 
krycia, i kazał sobie pomódz Ananii przy 
otwieraniu szuflady. Oprócz czerwonego bi­
letu stulirowego było tam jeszcze kilka in ­
nych i nieco miedzianej monety, ale młodzi 
złodzieje domowi zabrali tylko bilet czerwo­
ny, zamknęli komodę i włożyli napowrót 
klucz w kryjówkę.

—  Teraz ty musisz schować pieniądze —

go Ojca i w naszej niezachwianej wierności 
prosimy Boga, ażeby wspierał, ochronił i 
osłaniał Waszą Cesarską i Królewską Apo­
stolską M>'ść i Jego przesławną Dynastyę!"

Najj. Pan odpowiedział, jak następuje: 
„Rząd mój — jak to już zapowiedziano — 
w ciągu przyszłego miesiąca przedłoży Ra­
dzie państwa do konstytucyjnego traktowa­
nia projekt reformy wyborczej Możecie pa­
nowie być przekonani, że Rząd przy tein 
trudnem zadaniu starać się będzie jak  na jp il­
niej, uwzględnić prawa i interesy wszyst­
kich narodów i każdemu dać możność przed­
stawienia swych żądań. Dlatego Banowie, 
którzy do Mnie przybyliście imieniem Rusi­
nów, możecie być pewni, że reforma wybor­
cza uwzględni stosownie także wasz naród. 
Do pomyślnego zakończenia dzieła potrzeba 
jednakże przedewszystkiem. aby bezwarun­
kowo wytrwano na ustawowej drodze. Tego 
oczekuje od wszystkich i dlatego proszę tak­
że Was, abyście użyli swojego wpływu, ce­
lem położenia końca podburzającym dem on­
stracjom, jakoteż objawom bezpodstawnej nieu­
fności, gdyż to nie prowadzi do pokoju, tyl­
ko do zaostrzenia narodowych sprzeczności. 
W waszym własnym przeto interesie wyda­
je mi się pożądane, abyście weszli w poko­
jowy i pełen, zaufania stosunek do narodu, 
który razem z wami zamieszkuje ukochane 
moje królestwo Galicyę. Pojednawcze usposo­
bienie obydwóch narodów, które tak bliskie są 
Memu Tronowi, ułatwi dojście do skutku re­
formy wyborczej, uwzględniającej potrzeby 
czasu.

Możecie Panowie być pewni również i 
na przyszłość Mojoj życzliwości."

Biskupi ruscy do duchowieństwa.
Jak już doniesiono, wydali biskupi 

ruscy, t. j. ks. Metropolita Szeptycki, jakoteż 
obaj biskupi przemyski i stanisławowski 
wspólny list pasterski.

Na wstępie — przypomniawszy, że w 
wydanym w roku zeszłym pod tpnież wspól­
nym liście pasterskim zalecali solidarność 
duszpasterskiej pracy, uznają książęta carkwi 
ruskiej za rzecz potrzebną pouczyć podwła­
dne duchowieństwo, czy i w jakiej mierze 
powinno ono brać udział w życiu publicznem 
i obywatelskiem.

List pasterski przestrzega księży przed 
mieszaniem polityki z pracą kapłańską. J e ­
dynie poza kościołem walno kapłanowi brać 
udział w życiu publicznem, mień'- i objawiać 
przekonania polityczne.

Należy tej zasady przestrzegać zwła­
szcza obecnie, kiedy projektowana reforma 
ordynacyi wyborczej tyle wywołuje rozna- 
miętnienia. Reforma ta może narodowi tylko 
wtedy przynieść pożytek, jeśli działanie du­
chowieństwa będzie solidarne. Wichrzyciele,

rozkazał Bustianeddu wsuwając bilet za ko­
szulę Ananii na  piersiach. — Tej nocy u- 
k ryje my je w ogrodzie przy młynie, w za­
głębienie w dębie, wiesz? A potem, będzie­
my czekać.

Zanim jeszcze Anania  mógł zaopono­
wać, pieniądze znajdowały się już na jego 
piersiach, obok amuletu z brokatu. I cały 
ten dzień spędził gorączkowo, pełen wyrzu­
tów sumienia, obawy, nadziei i cudownych 
projektów.

Nie po raz pierwszy dwaj przyjaciele 
wkradali się do ogrodu, uprawianogo przez 
Zio Rera, wyskakując przez okno ze stajni, 
przylegającej do młyna, które wychodziło na 
grządki; ale nigdy jeszcze nie byli tu w no­
cy. Zaniepokojeni niebywałością tego przed­
sięwzięcia, śledzili długo w około zanim się 
odważyli wejść. Jasny i zimny zmrok zapa­
dał; księżyc w pełni wschodził z pomiędzy 
czarnych skał Orthobene, oświecając ogród 
złotawem światłem. Gdy dwaj] chłopcy cze­
kali, z głowami wystawionemi przez okno, 
słychać było rozpaczliwe miauczenie kota, 
podobne do ludzkiej skargi.

— Go to je s t?  Możnaby myśleć, że 
d y a b e ł! — szepnął Anania. — Ja  nie zejdę, 
bojo się.

— A więc zostań! To kot, czy nie po­
znajesz? — odrzekł towarzysz z pogardą. — 
J a  schodzę. Schowam bilet w otworze dęba, 
gdzie Zio Pera nigdy nie zagląda i wrócę. 
Ty pilnuj. Jeżeliby było niebezpieczeństwo, 
gwizdniesz.

Bustianeddu wskoczył do ogrodu a 
A nania został w oknie, trochę zbity z tropu 
strachem, od którego drżał cały, ale cały za­
mieniony w słuch i wzrok.

1 oto, zaledwie towarzysz jego zniknął 
w kierunku dębu, dwa cienie mignęły tuż 
pod samem oknem. Anania podskoczył, wy­
dał świst bardzo słaby i ukrył się przyku­
cnąwszy pod murem oparcia. Co za dziwną 
chwilę przerażenia i przyjemności przebywał 
teraz! „Jak postąpi Bustianeddu, aby uciec? 
Go się tam dzieje teraz, w głębi ogrodu ?“

udający tylko chrześcian, są wrogami n 
rodu i niepodobna pozwolić, by oni krzykie 
narzucali całemu narodowi swe zgubne z 
sady. To toż duchowieństwo ruskie w int.£ 
resie ogółu winno upomnieć sio o wpływ, 
jaki należy się księżom w narodzie chrze- 
śoćańskiin. Tego celu niesolidarne d u d  - 
w ieńńw o nie osiągnie, a przeciwnie: straC 
ono wszelki wpływ na sprawy publiczne, 
czego tylko pragną żywioły przewrotu.

„Już sama łączność (są słowa li RR v 
dążeniu do powszedniego i bezpośsednieg' 
prawa glosowania, chociaż czysto przepad 
kowa, socyalistów z nami, Rusinami - -  je*r. 
dla naszego narodu niebezpieczną: bo to. iL. 
czego my dążymy dla dobra narodu, oni nad­
użyliby na rozszerzenie swego szkodliwego 
wpływu, swoich kłamliwych zasad, przeci­
wnych Kościołowi i wierze, i na niesumien­
ną agitacje".

Zbliżamy się do czasów — czytamy w 
jednym  z dalszych ustępów —  gdy so lida .- 
tiość wśród duchowieństwa ruskiego obudzi 
się może sama przez się, ale byłaby ona 
bezowocną, a nawet szkodliwą, jeśli nie. opie­
rałaby się na zasadach nauki Chrystusowi j. 
Na każdym kroku widać brak miłości chrz, - 
ściańskiej. niesprawiedliwość, nienawiść, 
każda zawiść — bez względu na słosunl . 
polityczne — winna być potępiona. Musimy 
zarówno bronić naszego narodu przed poli­
tyczną krzywdą i niesprawiedliwością, jak 
strzedz go od stronniczej nienawiści wobec 
przeciwnika. Natomiast należy w życie poli­
tyczne wlać sprawiedliwość i miłość chrze- 
ściańską. Duchowieństwo ruskie musi soli­
darnie uznać za rzecz złą. niemoralną, roz­
dmuchiwanie zawiści, zazdnrści wobec klas 
posiadających; musi potępiać gniew przeciwko 
nim skierowany i pożądanie cudzego mienia. 
„Grożenie gwałtami, terroryzm, łudzenie lu­
dzi obietnicami nie do .spełnienia, narzuca­
nie siłą swego sposobu postępowania, musimy 
uważać za środki niemoralne, niechrześciań- 
skie, których nietyiko nie wolno używać 
nam samym, lecz wobec których nie woln j 
nam miiczeć. Gdyby n. p. niesumienni ag - 
tatorzy obiecywali rzeczy niemożliwe, przi.-’ 
eiwne sprawiedliwości i miłości bliźniegS. 
każdy kapłan poczytać sobie winien za p r a ­
wdziwy obowiązek przastrzedz ludzi prz, -1 
tukiem obałam ucaniein!“

Kapłan — czytamy w jednym  z koń ­
cowych ustępów — winien zawsze mieć ini- 
syę- kapłańską przed oczyma. Nie ustrzeż ■ 
on się od wielu niebezpieczeństw w życił 
publicznem, jeśli motywem jego czynów nh 
będzie szczera troska o zbawienie dusz, o 
sprawę Bożą. Kapłan szukający w pracy pozi- 
ko.ścielnej c z e g o  innego, nietyiko sain oddaia 
sie od idei Chrystusa, lecz także inny w., 
choćby nieświadomie, pociąga do tego si- 
mego odstępstwa

W  tej chwili znowu rozległy się. miauczenia 
kota, dochodząc do .jęków wściekłych i b o ­
lesnych, a potem ustały nagle. Cisza. Co :rn 
tajemniczość, co za okropieństwo ! A nan ia  
czuł, jakby serce piersi mu rozrywało. Co 
się stanie z jego towarzyszem? Czy go w i­
dziano? Czy go złapano? Może teraz właśnie 
zabierano go do więzienia; i Ananii także 
nie ujdzie to na sucho...

Nagle, krok szybki, przyspieszony od­
dech i głos cichy, drżący, dał się s łyszeć:

— Anania!...  Gdzie je s te ś?
Anania  wyprostował się jednym pod­

skokiem i podał rękę uratowanemu towa­
rzyszowi.

— Do licha ! —  szepnął Bustianeddu 
jeszcze zdyszany. — To mi się udało!

— S ły s z a łe ś  m o je  g w iz d n ię c ie ?
— Nie.
—  A przecież mocno świsnąłem.
— Nie słyszałem. Oo słyszałem, to 

kroki dwóch ludzi: ukryłem się” w kapu. tę.
I czy wiesz, kim byli owi ludzie? Zio Pe-"j 
i ojciec Pane. I czy wiesz co robili ? J ts t  
tam pułapka na koty: kot, który miauczał
złapał się i Zio Pera zabił go swoją tykwa. 
Ojciec Pane podniósł zwierzę, ukrył je pud 
płaszczem i rzekł wesoło:

—  Do pioruna, jaki tłusty?.
A Zio Pera odpowiedział:
— Nie szkodzi; wczorajszy był suchy, 

jak śmierć. — A potem sobie poszli.
— O c h ! — zawołał Anania  z szeroko 

otwartemi usty.
— A te ra z  b ę d ą  go  p iek l i ,  r o z u m i e j ?  

i z jedzą  go sob ie  n a  ko lacyę .  T o  on i  k r a d n ą  
k o ty  ł a p i ą c  j e  w p u ła p k i .  M a m  szczęście ,  ś e  
m n ie  n ie  zobaczyli .

— A p ie n ią d z e ?
— Schowane. Chodź, manoluk *), jestoś 

do niczego !

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Głupcze.
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Dziś opuścił Rzym JE . ks. Arc-yli. rl cn- 
ihftowicz. kt<>rv 1 ■ y-1 \vflln.»i-̂ .j nu większo i i i  ]»u- 
słuchaniu u I’ius;i \ . ,  razem z patryarchą 
( vlicvi. Pawłem I’. SaMiacli tanem, biskupa­

mi i ormiańskimi i wieloma otirtiowiijmi Utgnż 
obrządku. naalnoczeiiiie ku* Ossrrratarc Ro­
mano  zamieścił' ii:ist<‘i|tujn<-_\ komunikat p. t.: 
„Stolica. święte i P ijacy":

„Najprzew. ks. A rt^ jisk tip  lwowski 
orni. ofirządku T* wystosował z
Rzymu do Polaków I b ^ ^ ^ H c ż c j  encyklice 
Piusa X. do l i i s k i ip ó w ^ ^ H ^ l i .

„W liście tym wy]iowi*<Piane jest wiel­
kie przywiązanie Papieża dla. wielkiego na­
rodu polskiego i zarazem ostrze/umie przed 
tendeneyjnem tłumaczeniom Encykliki przez 
Judzi i dzienniki, którzy maja w tern inte­
res, głównie w celach politycznych, aby oder­
wać Polskę rossyjska od Stoi cy świętej i 
ztąd przedstawiają dokument, ten jako obrazę.

..Tymczasem encyklika jtet, życzliwcm 
ostrzeżeniem, mającem na celu uchronienie 
Polski rossyjskiej od zługo, jakie niepokoi 
resztę. cesarstwa.

„Ks. Arcybiskup Teodorow k j.-st b a r­
dzo popularnym prałatem nietyHtp w Polsce 
austrvackiej, ale i w Polsce rtibryjśkiąj".

( D . )

Z C h a o s u .
Stosunki w Królestwie Polskiem grożą 

1 powszechną ruiną ekonomiczną i z wiosna 
każą oczekiwać nowych, baru/,o przykrych 
kataklizmów. Władz* administracyjne zam­
knęły pod klucz tysiące osób, a ci właśnie, 
którzy powinni dawno odbywać- już przymu­
sowe rekolekcje, rzucili sic tłumnie, po za 
rogatki warszawskie i szerzą tam j nws/.ech- 
ny rozstrój i zamęt. JAuryer Hiir- mruki o- 
głosił w ostatnich dniach rozpacz,:.w arty­
kuł pod wiele mówiącym tytułem 

ban d ytyzm  jm wsiaci,,  
z którego ]imv-tarzamy najhardziej charakte- 
ryslyczne ustępy :

Ciężka ruina, w której na d 1 ct>- Pt a 
pogrążył się nasz przemysł, pozbuwh-jąc clile- 
na kilkadziesiąt tysięcy robotników' w Kró­
lestwie, zmusiła znaczną ozom* ^ Im iin  *-li do 
opuszczenia swą cli siedlisk i do wędrówki po 
wsiach, gdzie głodu nikt ifn; umrze, ho 
v każdej chacie lud daje podróżnemu kęs 
razowca, a w żadnym dworze nie odprawią 
bez jałmużny.

Liczne mniej moralne jednostki, pró 
żniaclwiMii i włóczęgostwem w r. 1:105 za­
rażone. puściły się na bandytyzm, w kiórym 
wzięli oczywiście najskwapliwszą- udział i ci 
wszyscy, którzy już dawniej, od dzieciństwa, 

^/znienawidziwszy pracę uczciwą, byli zawo- 
dowymi Bandytami. a teraz ukorzą stali tylko 
z dziwnie sprzyjających okoliczności ffo bez­
karnej uprawy swego fachu.

Manią' więc dziś tak liczny i rózndit.y 
dobor bandytów. jakim żaden inną- kraj ani 
naród, z wyjątkiem chyba Possąi. uoMr/y- 
cić iię  nie m o ż e .  Spojr/.nią na ni -które przy­
kłady na wsi: u pana l^gusławsJt-iygL
Doląbkadi pod Pruszkowem zjawia s v  15 
oandytów. którzy k ł a d ą ,  mu na- stolo o d e ­
zwę., brzmiąca dosłownie: ,.Mv aiiar--t:isci-
poiMiłlśfl żądamy od juina 500 ndili fia cele 
ćewoltlcą jne. Za ludzi. kt"l7.y w naszei.i imie­
niu przyu liod/.a do puna. jesteś pan rf.ipo- 
wiedziainy. Żądamy, aby pan natychn i ust 
dał pifniędzy. żebyśmy nie potrzebowali prz- - 
chodzić po raz drugi. jM arszawa. W  grudnia 
1905 r.~ Poniżej aż dwa ra.zv odefsnięta p ie­
częć z napisem: „Warszawska grupa fnter- 
naeional Anarchistów Komunistów''.

W Łoinżynskiciii. Tfllhelskiem i innych 
ftronach objeżdżają wszystkie dwory band' . 
*ziożoue zwykle z 4-erb ludzi. .1 tuleń z nieb. 
najwymowniejszy i przyzwoicie wyglądający, 
mieni się delegatom „Oentralnegć k o m i t e t u
robotniczego P. P. S. w Warszaw’# ,  zbiern- 
jąeego składki na głodnych i wprowadza za 
sobą trzech drabów-, dając do zrozumien^i. 
że prośbę może poprzeć siłą. Za otrzwmaiĘi 
zaś skladjjjj wydaje z kwitaryusza 1 wit sznu­
rowy jakoby „(Jentralnegó komitetu r o b o l u  - 
czegoP. p . S - ,  numerowany. Bezczelny , . |  le­
gat centralnego komitetu" okazuje j e l c z e  
jakieś świadectwo z podrobionym oczywiścii 
podpisem Bolesława Prusa i innych zna-l 

knycb ogniowi osób. 1
Tnni pojedyiiczo lub gromadkami iiwi-1 

m  bez kwitaryuszów. nawiedzając chaty 
i dwory we wszystkich zakątkach kraju, pod­
bili zając włościan przeciwko dworom, a we 
dworach żądają sowitej jałmużny w monecie. 
-Mało dającym nieraz grożą, a zdarza sio. że 
i spełniają, swe j^grożki. Udy zaatako\vauv 
w p ) 1 u przez trzech bandytów dzierżawek 
majątku Jeżewo pod Tykocimmi nie uczynił 
zadość fffl żądaniu, rzucili mu słowa zoiiisty 
ogniowej. Jakoż zgorzało 5 budynków w rvm
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folwarku, podpalonym w nocy nie wiedzieć 
przez kogo. a klęska byłaby jeszcze większa, 
gdyby nie ratunek życzliwych dla dworu 
włościan, którzy pospieszyli z pomocą.

Są pieniędzy wędrowcami osobniki, któ­
rych wpmst irytuje widok pracującej czela­
dzi. a prz -d- \ sząnsikiein jej życzliwość- dla 
chlebodawcy Więc usiłują zniweczyć ten 
stosunek’, lidzie nie ma dworu, zwracają się. 
do czeladzi u zamożniejszych włoScian. Tak 
n. p. we wsi Pąjewie (w powiecie mazowie­
ckim) trzech wędrownych ludzi, spotkawszy 
w polu orzącego wyrostka, Maryana Świder­
skiego, który służył w tej wTsi u włościanina 
Suplickiego, rozkazali mu, aby zastrejkował 
i nie poważył się powrócić do pracy, dopó­
ki Suplicki nie spełni warunków względem 
Swiderskiego, podyktowanych przez nich. 
Ponieważ Sam ow iłerski rozumiał niedorze­
czność tych warunków i był -zadowolony ze 
iwego chlebodawcy, a wiedział, jaką wyrzą­
dziłby mu krzywdę, porzucając orkę w7 naj­
pilniejszy czas siewu, więc poszedł nazajutrz 
do pracy. Ale i opiekunowie, jego przybyli 
również, a widząc nieposłuszeństwo ich roz­
kazom. uprowadzili parobczaka do lasu o 
wiorst 5 i tam za karę, przyw iązali mu szyję, 
ręce i nogi do drzewa/ordzie tak pozosta­
wał na pół przytomny przf-z noc catim zanim 
ludzie ze Stelmachowa, usłyszawszy w losie 
jaki, nie przyby li go z więzów uwolnić.

Dziś. gdy przemysł nasz runął, wszy­
stkich oczy w obawie głodu zwracają się do 
rolnictwa, zagrożonego także stryjkami, któ­
re gdyby ziściły się w- porze przyszłej wio­
sny i lata, to również i rolnictwo doprowa­
dziłyby do takiej nędzy, ruiny i upadku, jak 
i przemysł. Słowem, staczamy się w prze­
paść. nędzy i błota wraz z ubogim ludom 
roboczym i

lioeziiiea  krwawej' n ie d z ie l i  
minęła na. szczęście w calem państwie bez 
dotkliwszych starć z wojskiem, przygotowa- 
iiein z góry do zgniecenia wszelkiej próby 
zamętu. Trwająća od paru tysodni silna 
bardzo ropriksya. bezustanne rewizjo i are­
sztowania utrudniły w wysokim stopniu agi­
tac ję  za manifestacyjnym, jednodniowy ni 
stryjkiem na znak żałoby, a bezwzględne 
wyroki gadów wojennych ostudziły niejedne­
go agitatora, bezrobocie więc przeważnie nie 
było powszechnein, a w wielu nawet, wię­
kszych centrach, jak n. p. Odo&śa, Lodź i 
inna. nie wv\varło żadnego wrażenia.

W  W a r s 7 a w i e s o cy aliści święcili ro­
cznice w ten sposób, że sami zawiesili pra­
c ę  i i,u;celi do tego zmuszali. Kupcy zna­
leźli się w położeniu krytycznom. terroryści 
bow iem i polie.ya wydaj} ali im wprost prze­
ciwne s o b i e  rozkazy, grożą- przy kro mi b u r ­
d / n  j i a s t r p s t wami w razie nie wykonania i th  
woli. Na placu Witkowskiego s t r z e la ły  woj­
sko do tłumu, który chciał targ rozpędzić: 
zginęły dwie osoby.

\ \T K i j o w i e  odprawiono żałobne na­
bożeństw i. Sklepy pozamykano, fabryki sta­
nęły: teatr zamknięto na ogólne żądanie. 
Rano odbył s i ę  t łumny pochód, śpiewano 
pieśni p-woliu y j n e .  W ypadków żadnych nie 
iiyId. W nocy z niedziel: na poniedziałek 
areszlowano w Kijowie wielu wyższych u- 
r/.ędników’ kolejowych i ofioerów-, nawet szta­
bowych. Powody aresztowania na razie nie- 
w iadmite.

W  P e t e r s b u r g u  robotnicy w\razili 
żądanie, by publiczność nie zjawiała się w 
ciągu tego dnia na ulicach i nie zapalała ża ­
dnych h.mp. Miańo, na znak żałoby, powinno 
louaó w ponurych ciemnościach....

Cała uwaga, światlejszych jednostek w 
Rnssyi i w Królnstorio Polskiem skupia się — 
mimo wszystkie wybryki anarchii — około 
najbliższych

w yborów do Dumy.
Nas interesuio przodewszystkiein Kró­

lestwo Polskiu. (gdzie term in składania do­
ki ara^yj przedłużono o trzy tygodniu, prasie 
więc, miejscowej umożliwiono dalszą skute­
czną agitacyę w sprawie wyborów. W W ar­
szawie w ostatnich dniach zainteresowanie, 
się aki \ ą przedwyborczą wzrosło i można sie 
spodziewaę, żo najszersze warstwy ludności 
przystąpią do wyborów. Do piątku wieczorem 
złożono pmiad rłO.OOO deklaracyj. Ńatoiniast 
na pmwiiicyi, jak Się zdaje, jest gorzej. We­
dług iu;.nveli i ułamkowych wiadompśei, ja ­
kie do Warszaw-y dochodzą,, w niektórych 
okolicach kraju wcale dotąd nie rozpoczęto 
czynności przedwyborczych, w innych zaś 
rozpoczęto je, ale niedokładnie i ospale. 
Szezęśi i wy cli wyjątków jest mało. Telegram 
IM . Ai/. donosi: Prace przedwyborcze na 
prowincji postępują ospale. W Pabianicach, 
Zgierzu. Cząstotdiowie i Piotrkowic; zaczęto 
przyjmować- deklaracje. Robotnicy przystę­
pują do wyborów. W niektórych powiatach 
brak nawet, pod tym względem wszelkich 

I rozporządzeń.
I v s p r a w i e u d z i a ł u Ż y d ó w w wy- 
l io rach  do Dumy zabiera głos Izraelita . rl'y- 
Inulnik żydowski podkreśla, że, w razie wstrzy- 
ł i a n i a  się od wyborów ze strony żydów Kró- 
■ is tw a możliwe są dwie ewentualności: albo 
B raw a ich, dezyderatu, skargi wcale w- Du- 
flŁie nie hęihi reprezentowane, albo też będą 
^[ irezen tow ane  źle. „Skutki decydowania o 
i g s  bez nas byłyby wprost opłakane. Nie

tycznia 1906 r.

mając mat- ryałów', odnoszących się do żydów 
Królestwra, ich stanu spółczesnego, stopnia 
uspołecznienia, potrzeb moralnych i mate- 
ryalnych — członkowie Dumy zmuszeni by­
liby wnitrski swoje w tym przędmiócie o- 
jir/.eć na danych, zaczerpniętych z życia ży­
dów w cesarstwie, lub też cala, sprawo wzi ić 
za nawias, nadanie praw7 żydoin i polepsze­
nie ich ]iołożenia odłożyć ad acta." (idvbv 
zaś reprezentacja  żydowska w Dumie wypa­
dła źle, t. j. gdyby uczestniczyły w niej ży­
wioły wsteczne, ciemne i tylko o swoich 
pamiętające interesach, to „Duma doszłaby 
do przekonania, że u nas w Polsce, na ró­
wnouprawnienie żydów jeszcze, zaweześuie. 
W konsekwoncyi zaś, w drodze łaski, może 
zniosłaby nam to lub owo ograniczenie, u- 
morzyłaby ten lub ów podatek, lecz na zu­
pełną emancypacyę znów kazałaby nam cze­
kać la t i .1- Z tych powodów Izraelita  docho­
dzi do wniosku, żo „nie należy ociągać się 
żydom z wzięciem jak najszerszego udziału w 
rozpoczętych wyborach".

Luźne inform acje.
Niektórzy duchowni parafialni, sku­

tkiem fałszywego komentowania rozporzą­
dzeń rządowych rozbudzili wśród ludności 
opór przeciw władzy. Z tego powodu s y n o d  
w ż y w a  w ł a d z e  d y e c e z y a I n e , ażeby 
nie postępowały względem takich ducho­
wnych według wskazówek dotychczas przy­
jętych, lecz w obec ustalonej winy nie­
posłuszeństwa, natychmiast zabraniały speł­
niania obowiązków duchownych. Z decyzyi 
synodu polecono władzy szkolno-duchownej, 
jeżeli uczniowie nie wrócą na wykłady do 
dnia “  b. m.. zamykać takie zakłady do 
początku przyszłego roku szkolnego.

Wychodzące w g u b. n a d b a ł ty  c k i c h 
d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  w artykułach 
noworocznych p r z y p i s u j a w i n ę p o w s t, a- 
n i a L  u t r s z  o w r z ą d o w i  r o s s  y j s k i e- 
niii, który w celach nissytikacyi pozbawił 
Niemców przodującego stanowiSh'1, w kraju, 
sparaliżował i.-li wpływ na masy i ro lK,idził 
Lot,ys/,ów. D z i e u n i k i  z a ś  ł o t e w s k i e  
piszą, że wypadki zeszłoroczne, pomimo prze­
lewu krwi, zbliżyły duclmwo Estończyków' i 
Łotyszów do narodu russyjskiego, przeko­
nały o wspólności doli i niedoli i wykazały, 
iż Niemcy gtiWiwi są nadał uciskać Łoty­
szów. ale naród rossyjski już tego nie li­
czy ni.

Hr. W i t t e  zwrócił się do gubernial- 
nego marszałka szlarlity w Moskwie o w ska­
zanie osób, do których rząd w razie potrzeby 
mógłby odwołani sie po radę. Dla wybrania 
tyćli osób ma być zwołane nadzwyczajne po­
siedzenie ziemstwa gubernialnago.

W W a r s z a w i e ,  w pałacu lir. Za­
moyskiego. nastąpił wczoraj gw attowny wy­
buch gazu, niszcząc, cały jeden pawilon. 
W Banku państwa i innych sąsiednich bu­
dynkach wyleciały wszystkie szyby w o- 
knacli. Biedni osób odniosło lżejsze lub cięż­
sze rany.

Socyalizm we Francyi.
Socyaliści francuscy przygotowują się 

w lym reku do obchodu 1 maja w sposób 
Odmienny od dotycliczasowytli tego rodzaju 
manifestaeyj. Powszechna. „ K o n fe d e ra ta  p ra ­
ł y  postanowiła przywrócić obchodowi ma­
jowemu jogo pierwotny, rewolucyjny chara­
kter. Istotnie bowiem z biogiem B a su  ów 
dzień, przeznaczony do uroczystego podno­
szenia skarg prolctaryatu przed przedstawi- 
łk lami władz publieznyclt, zmienił się na 
rodzaj familijnego święta robotniczego, ob­
chodzonego ze zwykłym aparatem śpiewów 
i tańców. Konfederacja pracy zrywa z tym 
zwyczajem i wzywa robotników, aby począwszy 
od r. 190(5 sami urzeczywistniali reformy, 
o których przedsiębranie prosili dawniej 
władze publiczne. Inaczej mówiąc. 1 maja 
190(5, z ukończeniem ósmej godziny praey^ 
robotnicy mają opuścić warstaty i wypę­
dzić siłą tych, którzyby dłużej pracować 
chcieli.

Nic potrzeba zbyt wielkiego daru prze­
widywania, żeby przepowiedzieć, iż ten pro­
gram nie da się przeprowadzić bez wywo­
łania niepokojów, które rząd francuski zre­
sztą z tą samą zapewne stłumi energią, jaką 
dotąd okazywał konsekwentnie wobec wy­
chodzących z jakiejkolwiekbądź strony gróźb 
zaburzeń porządku publicznego. Polityczną 
doniokłośó tegorocznego 1 maja podnosi je ­
dnak wyjątkowo okoliczność, że dzień ten 
przypada w najgorętszy czas kampanii wy­
borczej. Mianowicie 51 maja upływa man­
dat obecnej Izby deputowanych. Deputowa­
ni ustępujący, a tęskniący do ponownego 
wyboru, muszą zgłosić swojo pretensye naj­
dalej 22 lub S )  kwietnia. Drugie (ściślejsze) 
głosowanie odbędzie się 6 lub 15 maja. 
Przypadająca miedzy tymi terminami mani 
festacya I maja, a zwłaszcza połączoue z nią 
ewentualnie rewolucyjne objawy i ich re- 
presya przeraża przedewszystkiem radykal­
nych oportunistów parlamentarnych. W Izbie 
umieją oni w miarę potrzeby znakomicie la­

wirować między p. Ribot a p. Jaures. A le  
wobec wyborców trzeba bodaj przez chwilę 
być jasnym. Tu zaś zaczynają się trudności 
radykałów.

Długotrwała przewaga polityczna Blo­
ku i jego dyktatora p. Jauresa, przywiązała 
polityków radykalnych do obozu socjalistów. 
Pod ochronną p ro tekcją  tego obozu chcieli­
by też radykali i tym razem powierzyć się 
szansom powszechnego głosowania. Ale p. 
Jaures zgadza się n i to tylko pod w arun­
kiem, jeżeli radykalni jego poddani rozpo­
czną również propagandę za przejściem mas 
robotniczych do obozu wojującego a raczej 
rewolucyjnego, której to fazy pierwszym eta­
pem ma być dzień 1 maja. Oportunizm ra ­
dykalny zaś nie chce rewolucyi. Nie chce 
jej nie tyle może z powodów zasadniczych, 
ile dlatego, że kandydaci radykalni, nie wy­
brani w pierwszem głosowaniu w kwietniu, 
narażają się bardzo na upadek przy ściślej­
szych wyborach w maju, skoroby poprzednio 
dali aprobatę rewolucyjnemu obchodowi ma­
jowemu. Olbrzymia bowiem większość okrę­
gów wyborczych dzisiejszych radykałów skła­
da się z ludności, żj/jącej w pokoju, przy­
wiązanej do pracy, nienawidzącej zaburzeń. 
Ci wyborcy zechcą i potrafią pomścić się na 
kandydatach, których będą uważać za pro­
motorów rozruchów publicznych. Strach 
przed tym obrachunkiem skłonił też niektó­
rych przedstawicieli partyi radykalnej do 
wniesienia do p. R otniera  gorącej prośby o 
przyspieszenie daty wyborów powszechnych. 
Trudno o wyższy stopień szczerości w tchó­
rzostwie.

K R O N IK A .
Lwów, 23 stycznia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (24 stycznia):
Tymoteusza Bisk. — Cliwaliboga. — Fte- 

jdozya pr.
Wschód słońca o godzinie 7 ' 10 rano, za- 

ch)d słońca o godzinie 4 04 po południu.
—  Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska s&eya. meteorologiczna zapowiada na dziś, 
w to r e k ^ '  Gralioyi wschodniej, na Bukowinie i 
w (Iralicyi zachodniej : Przeważnie pochmurno, 
miejscami iniog, słabe wiatry, ciepłota blisko 
zera. ___________

— O d zn aczcm £ ,- .N ajj Fan nadał ks.
Arcybiskupowi Józefowi Te/d o ro wieżowi go- 
liieśl’ tajnego radcy. '

—  Stan zdrowia JE. P. Ministra- eta" 
Galicy i dr. Piętaka — jak douoszą z Wie­
dnia — znacznie się poprawił. P. Minister je- 
duak jeszcze przez kilka tygodni nie będzie 
mógł brać udziału w pracach.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 24 b. ni., docent pryw. 
Uniw7. dr. E. Biernacki. „Co i jak jeść należy?" 
(z deinonstracyami). Zakiad fizyczny Uniw., ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

IŁ Koinisya budżetowa, miejska od­
była wczoraj ostatnie posiedzenie budżetowe. 
Przyjęto w dalszym ciągu przychody: z opłat 
na speeyatae potrzeby gminy (na cele kwate­
runkowe, szkolne, kanałowe i t. d.) w kwocie 
303.126 korou, odsetki od kapitałów czynnych 
31.258 koron, zwroty wydatków rzeczywistych 
517.274 koron, zwyżka dochodów niestałych, 
odsetki bd gotówki chwilowo lokowanej i t. d. 
332.200 koron, dodatki gminne do podatku 
k.iusumcyjnego 440.000 koron, podatek od psów
21.000 korou, podatek gmiuny czynszowy
940.000 koron, dodatki gminne do podatków 
stolyeh 840.000 koron, dochody nadzwyczajno 
z funduszu gminy, jak n. p. ze sprzedaży grun­
tów wywłaszczyć się mających pod budowę kolei 
Lwów - Podhajęe, z rozprzedaży parcel budo- 
wlanyeh na „Żelaznej wodzie", oraz z pożyczki 
na dokończenie szkoły im. Sienkiewicza, ogółem
335.000 korou, w k ńeu rozmaite drobne opła­
ty. Ogółem tedy ustalono przychody w sumie 
6,270.067 koron, czyli o 778.313 koron wię­
kszej, niż na rok 1905. Pu pokryciu rozchodów 
okazuje się. zwyżka w kwocie około 19.000 ko­
ron. Referent generalny budżetu dr. Lisie- 
wicz wskazał przeto na trwale pomyślniejsze 
wyniki gospodarki finansowe miasta.

Do uchwalonych rubryk przychodowych 
przyjęła komisya rezolucje: a) że podobnie jak 
w mku miuionym sekorn finansowa Rady miej­
skiej ma uwzględniać w poszczególnych wypad­
kach prośby o zniżeuic grosza czynszowego 
kupcom i przemysłowcom za ich lokale zarobko­
we, o ile one podlegają najwyższej, i. j. 15 
procentowej stopie gminnego pouatku ezynszo^ 
wego; b) żc należy postarać 'wy o obniżenie 
podatku gminnego czynszowi go, a ubytek w 
przyidiodach, ztąd wyniknąć mogącw, zastąpić 
iuuą kategoryą opłat gminnych; że fundusze, 
uzyskane Z“ sprzedaży gruutów miejskich na 
cele r> gulacyi ulic należałoby odkładać na fun­
dusz odrębny, z którego gmina mogłaby czer­
pać w razie, gdy sama jest w potrzebie zaku­
pywania gruntów prywatnych na regulację uhe. 
Na tern załatwione część merytoryczną.



4
Prezydent p. Michalski zwoła posiedzenie 

budżetowe pełnej Rady w pierwszych dniach 
lutego.

#  Komisya elektryczna odbyła wczo­
raj posiedzenie, na którera wybrała pp.: dr.
Byka, dr. Ciesielskiego i Schayera jako delega­
tów do rokowań z dyrekcją kolei konnej o ku­
pno tej kolei na rzecz gminy. Prezydent mia­
sta, p. Michalski, dokłada starań, aby w prze­
ciągu kilku tygodni sprawa ta została ostate­
cznie załatwioną.

— Nowy dyrektor galic. Kasy oszczę­
dności. JE. P. Marszałek krajowy — jak 
donosi Gazeta Narodowa — zatwierdził u- 
chwałę wydziału gal. Kasy oszczędności, mia­
nującą adwokata dr. Ferdynanda Kwiatkowskie­
go, dyrektorem tejże kasy, w miejsce dr. Ste­
czkowskiego. Dr. Kwiatkowski obejmie urzędo­
wanie z dniem 1 lutego b. r.

Substytucyę kancelaryi dr. Kwiatkowskie­
go objął adw. dr. Dobieeki.

— Raut na dochód kolon ii Ryma­
nowskiej. Pod protektoratem P. Włodzimie- 
rzowej b r . Dzieduszyckiej odbędzie się w so­
botę, dnia 3 lutego b. r. w salach Kasyna miej­
skiego wielki raut, połączony z bardzo uro­
zmaiconym koncertem W  koncercie weźmie u- 
dział głośna pianistka lwowska p. Helena Ot- 
tawowa, obiecujący skrzypek p. Perutz, oraz 
młoda śpiewaczka panna d’Albert, która już 
występowała z powodzeniem w Operze drezdeń­
skiej. Panna d Albert, której piękny gło3 zy­
skał sobie gorące uznanie w kołach artysty­
cznych, bawi we Lwowie w przejeździć i pod­
jęła się śpiewać tylko ze względu na humani­
tarny cel koncertu. Grono pamien odegra słu­
chany zawsze z przyjemnością „Dziewiczy wie­
czór" p. G. Zapolskiej. Wreszcie objęta progra­
mem deklamacya będzie dla słuchaczy praw­
dziwą a nader miłą niespodzianką, której treści 
jednak na razie zdradzić nie wolno.

Od powodzenia rautu zależy, w jakiej 
mierze będzie możua uwzględnić prośby bie­
dnych, chorowitych dzieci, potrzebujących ko­
niecznie kuracyi w Rymanowie. Zgłoszenia li­
czą się już dzisiaj na setki, a komitet, prócz | 
wydatków na pomieszczenie i wyżywienie dnie- 1 
ci, czeka jeszcze naglący wydatek na niezbędną 
restaurację budynków, bez dokonania ktie-iy 
otwarcie sezonu leczuiczego w b. r. było.^ 
niemożliwe.

Komitet kolonii rymanowskiej spmjfiewa 
się z całą pewnością, że publiczność lwowska 
nie pominie tej sposobności okazania chorym 
dzieciom lwowskim, niemającym śrojfców na le­
czenie się, należąc go im się „ ifaprawdę serde­
cznego współczucia i 3^Jffćego zapełni salony 
kasyna po brzegi. Przędzie to tem łatwiej, że 
w tym wypadku połączenie przyjemności z po- 

■ nie będzie tylko frazesem i że z oszczę­
dności, nagromadzonych dzięki cichemu karna­
wałowi, rzadko kiedy można będzie lepszy i 
ładniejszy zrobić użytek, aniżeli na raucie ry­
manowskim.

— Reforma ustawy przamyslowcj.
W lwowskiem Towarzystwie prawniczem odbył 
się w tychdniaeh odczyt przewodniczącego wiedeń­
skiej komisyi przemysłowej, dr. Małachowskie­
go, na tem at: „Reforma ustawy przemysłowej“ .

W dłuższym, wyczerpującym wywodzie 
przedstawił, prelegent przebieg prac nieustają­
cej komisyi przemysłowej, kierujące zasady pro­
jektu rządowego, najważniejsze sprawy objęte 
reformą i ostateczny projekt subkomitetu, który 
>" .najniższym czasie pełnej komisyi ma być 
przedłożony. Reforma ma cel główny: ochronę 
średniego stanu przemysłowego. Cel ten chce 
osiągnąć przez reorganizację i rozszerzenie za­
kresu działania Stowarzyszeń (korporacyj) prze­
mysłowych —  przez stopniowe rozszerzanie wy- 
iCogów uzdolnienia i przez reformę postępowa­
nia i ustroju władz przemysłowych.

Prelegent rozwijał interesujące poglądy 
na każdy z tych trzech wytycznych puuktów 
projektu reformy, która ma być przeprowadzoną 
tak, ażeby nie szkodziła rozwojowi innych dzia­
łów produkcyi, i omawiał szczegółowo te kwe- 
»tye, które wywołały polemikę w opinii publi­
cznej i różnorodne sprzeczne zdania w łonie 
komisyi i reprezentantów Rządu, a mianowicie: 
egzamiua majsterskie, wymogi uzdolnienia dla 
handlu i przemysłu gospodnio-szynkarskiego, 
prawo wyrabiania artykułów pomocniczych (pu­
dełek, opakowań, beczek i t. p.) przyjmowania 
zamówień i brania miary, rozszerzenie praw 
korporacyjnych w dawaniu opinii władzom, 
wnoszeniu rekursów, zakładaniu kas asekura- 
cyjnych majstrów i biur pośrednictwa pracy, 
uchwalaniu płac, termie j w wypowiedzenia i 
języka urzędowego, twe zeniu związków, nawet 
przemysłowych i t. p. Mówca przechodził wszy­
stkie argumenty, przytaczane za i przeciw tym 
reformom i przedstawił w końcu najważniejsze 
apizegóły ostatniego rozdziału ustawy o postę- 

^ powaniu i reorganizacyi władz i kar. W tym 
dziale komisya przemysłowa oświadczyła się za 
wprowadzeniem sądów ławniczych, zniosła do- 
ty hczasowe postanowienia, ustanawiające grzy­
b y  jako regułę dla pracodawców, a areszt 
dla robotników, wprowadzając zupełną równość 
dla wszystkich i skoncentrowała wszystkie 
agendy trzeciej instancyi, podzielone dotąd mię­
dzy dwa Ministerstwa, w jednem Ministerstwie 
handlu. Komisya uchwaliła też postępowanie 
mandatowe dla mniejszych wykroczeń, wypró­

bowane tak  w Niemczech, ja k  i w  Austry i dla 
przekroczeń karnych.

Prelegent wykazał dalej, żo projekt re­
formy odpowiada w wielu punktach długole­
tnim żądaniom szerokich sfer przemysłu, ręko­
dzieła i handlu ; że stanowi znaczny procent w 
rozszerzeniu praw autonomicznych korporacyj 
tak majstrów, jak i pracowników ; że reforma 
przyczyni się do podniesienia stanu i rozwoju 
przemysłu i zakończył swój wykład, nagrodzo­
ny oklaskami, apelem do centralnych władz 
rządowych iżby nie poprzestały jedynie na re­
formie ustawodawstwa, która nie może stano­
wić alfy i omegi ochrony przemysłu, lecz jest 
tylko jednym z licznych środków, do tego celu 
prowadząeych. W obec konkurencji fuukcyona- 
ryuszy rządowych, wyrabiających artykuły pro­
dukcyi rękodzielniczej ; w obec braku ulg i u- 
wolnień dla nowo powstających przedsiębiorstw; 
w obec faworyzowania przemysłu w sąsiednich 
Węgrzech i państwach Rzeszy niemieckiej za 
pomocą daleko idących ułatwień podatkowych i 
innych, przemysł austryacki, a specyalnic gali­
cyjski, nie może mieć dość siły, odpierającej 
nacisk importu z tych krajów. Dlatego reforma 
systemu opodatkowania i  koniecznych ulg dla 
nowych przedsiębiorstw, podniesienia oświaty 
przez reorganizację i rozwój szkół fachowych — 
i podniesienie tym sposobem stanu przemysło­
wego i ogólnego dobrobytu ekonomicznego, 
łącznie z jednolitą pomocniczą akcyą ca­
łego naszego społeczeństwa , są obok u- 
stawodawstwa środkami, które skupiając w 
jeduolitej akcyi popierania przemysłu wszy­
stkie chętne siły narodowe, muszą osiągnąć 
piękny cel: wywalczenia dla przemysłu tego 
stanowiska i tych korzyści, jakie mu się s łu ­
sznie należą

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierało 
głos kilku mówców, przemówił jeszcze zwięźle 
dr. Małachowski i wykazywał, że projekt, re­
formy nadaje cały szereg nowych autonomicz­
nych uprawnień kort'j;acyom i pomocnikom 
przemysłowym i * że więc jest wielkim krokiem 
naprzóJ drodze postępu i urzeczywistnienia 
■śAzuych postulatów średniej klasy rękodziel­
niczej i robotniczej.

— Towarzystwo zawodowych ogro­
dników odbyło w niedzielę doroczne walne 
zgromadzenie, na ktorem uchwalono urządzić 
we Lwowie kursy niedzielne dla pomocników, i 
uczniów ogrodniczych, oraz zwołać w leeie ogól­
ny wiec ogrodników galicyjskich. W końcu 
zgromadzenia dokouano wyboru członków wy­
działu na rok bieżący.

— Odznaczenie artysty polskiego.
Wczoraj zjawił się w pracowni znanego za­
szczytnie malarza, p. Tadeusza Sulimy Popiela, 
ksiądz biskup przemyski, dr. Pelczar, by go 
zawiadomić osobiście o nadanej mu przez Ojca 
św. Piusa X. godności szambelana "Camenere 
d’onore di spada e cappa". Odznaczenie to — 
jak się wyraził ksiądz biskup — spotkało p. 
Popiela w uznaniu jego znakomitych zasług, 
położonych przy ozdabianiu kościołów za gra­
nicą i w kraju, a zwłaszcza w dyecezyi prze­
myskiej, gdzie p. Popiel malował katedrę, ko­
ściół Karmelitanek i wiele innych świątyń.

P. Tadeusz Popiel jes t  pierwszym z a r ty ­
stów polskich, którego spotyka tego rodzaju 
zaszczytne wyróżnienie.

— W Tarnów i cy leśnej (powiat Na- 
dwórnaj usiłowano odbyć pod gołem niebem 
wiec, na który starostwo nie dało pozwolenia. 
Gdy wezwania do rozejścia się pozostały bez 
skutku, przystąpił oddział piechoty delegowany 
tam jako asystencja wojskowa do opróżnienia 
placu, przyczem jeden z włościan odniósł bar­
dzo drobną ranę. Zresztą nie było żadnego wy­
padku.

— Partya socyalno-demokratyczna
zwołała wczoraj do sali Danka przy ul. Szaj­
nochy zgromadzenie ludowe, na którein jeden 
z przywódców partyi wygłosił referat „o krwa­
wej niedzieli petersburskiej 22 stycznia 1905 
roku" .

Po zgromadzeniu usiłowała część ucze­
stników zgromadzenia dostać się ulicą Karola 
Ludwika pod kolumnę Mickiewicza, a gdy ich 
tam policja nie dopuściła, udała się pod gmach 
teatru, skąd rozeszła się do domów.

W czasie rozpraszania uczestników po­
chodu na placu Maryaelum aresztowano za 
opór władzy 12 osób, które jednakże po spisaniu 
protokołów, wypuszczono na wolność.

A  Wypadek na budowie. Z ruszto­
wania nowo budującego się domu przy ul, Szkar- 
powej 1. 7. spadł wczoraj około godziny 6 wie­
czorem zajęty tain pracą murarz Michał Kos. 
Prócz silnego potłuczenia, doznał ou złamania 
prawej ręki.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego, po prowizorycznym opatrunku, odwio­
zło Kosa do szpitala powszechnego.

A  Okradziona redakeya. Do redak­
cji P i ła  dostuli się wczoraj po południu jacyś 
złodzieje, a rozbiwszy biurka, zabrali 3 6  koron 
gotówką, marki listowe wartości 6 kor. i ścien­
ny zegar z wagami.

A  Eksplozya. Na tutejszej Politechnice 
podczas wykładu prof. dr. Olearskiego zdarzył 
się wczoraj przy skraplaniu gazów nieszczęśli­
wy wypadek. Pękł mianowicie rezerwoar ze 
skroplonym kwasem węglowym, przyczem dwaj 
słuchacze inżynieryi zostali skaleczeni dość zna­
cznie odłamkami rezerwoaru w twarz.

A  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. W. Z. przy ul. Zimorowicza 1. 6 zakradli 
się wczoraj złodzieje, porozbijali wszystkie zam­
ki u szaf, kufrów i biurek i zabrali kilka sztuk 
garderoby, futro męskie, srebro stołowe, rewol­
wer, zegarek damski i inne przedmtoty, znacznej 
wartości.

A  Wesołe córy Koryntu na bary­
kadach. Od czasu do czasu na oddziale żeń­
skim chorób wenerycznych tutejszego szpitala 
powszechnego mają miejsce awantury, insceni­
zowane przez pozostające tam w leczeniu „ko­
biety z ćwierćświatka". Wczoraj awantury te 
wybuchły ponownie. Gdy służba szpitalna z po­
lecenia zarządu szpitala zbliżyła się do drzwi 
jednej z sal, celem uspokojenia awanturnic, za­
stała drzwi zamknięte i od wewnątrz zabary­
kadowane. Równocześnie powstał piekieluy ha­
łas, a znajdujące się w sali kobiety poczęły 
wyrzucać na ulicę przez okna zapaloną słomę, 
wyjętą z sienników, wołając, że pali się w szpi­
talu. W obawiti wzniecenia ognia, służba szpi­
talna otworzyła hydranty i poczęła przez otwar­
te okna zlewać wodą sienniki i „rewolucyjnie" 
usposobione kobiety, a tymczasem z zarządu 
szpitala zawezwano pomocy policyi.

Gdy przybył komisarz policyi z oddzia­
łem żołnierzy policyjnych, wyrąbano drzwi i 
usunięto barykady," które awanturnice ustawiły 
przy dwóch drzwiach do wysokości sufitu z łó­
żek, sienników, krzeseł, szafek nocnych i t p.

„Rewolucja" zakończyła się odstawieniem 
do aresztów policyjnych sześciu „dam" i pię­
ciu „adonisów", którzy zgromadziwszy się pod 
oknami swych „bogdanek" pomagali im w tej 
piekielnej awanturze.

A  Kronika policyjna. U notowanego 
przechowywac/.a i handlarza kradzioneai rze­
czami Nafta lego Sokala zakwestyonowano wczo­
raj dwie kule bilardowe, zegarek i rozmaite 
drobiazgi.

W piwnicy realności pod I. 7 przy Sta­
rym Rynku znaleziono wczoraj dwa duże garnki 
żelazne i rynkę, porzucone prawdopodobnie przez 
jakiegoś złodzieja.

Zgubiono : mały pulares z kwotą 2') K. 
i dwoma pierścieniami; torbę, zawierającą przy- 
bory toaletowe i rewolwer.

Do mieszkania kupca Abrahama Pockera 
przy ulicy Sobieskiego 1. 47 zakradł się dziś 
rano złodziej i skradł: 15 srebrnych puharów, 
10 srebrnych łyżek, 9 widelców, dwie pary 
wielkich srebrnych kandelabrów, dwie pierzyny 
i 25 sztuk rozmaitej bielizny i garderoby. Po­
szkodowany ocenia swą szkodę na 100*1 koron.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie Józefa z Morawiec kie h Mikołajewska, żoua 
magazyniera uizędu cłowego; — Marcela z 
Langierów Kruczyńska, w 54 r. życia.

W Krakowie Henryk Wróblewski, emer, 
profesor gimnazjalny, w 67 r. życia.

VV Borysławiu dr. Dawid Berman, lekarz.
W Burzyuie Romau Chrząstowski, wła­

ściciel dóbr, w 85 r. życia.
W Kołomyi Antonina z Szaprowskioh Kro- 

paczkowa, wdowa po emer. poborcy podatko­
wym i kasyerze kołomyjskiej Kasy oszczędno­
ści, w 74 r. życia.

W Warszawie Władysław Wojtasiewicz, 
artysta rzeźbiarz, w 57 r. życia.

—  Archiwum Okieńskie. Wychodzący 
w Tarnopolu G łos Polski donosi: P. Włady­
sław Fedorowicz, właściciel dóbr i członek Izby 
panów, posiadając liczne zbiory druków, aktów 
i dokumentów, ma zamiar utworzyć w Oknie 
archiwum. Zbiory swe świeżo zwiększył p. Fe­
dorowicz nabyciem kolekcji autografów po ś. p. 
Kajetanie Jabłońskim, zasłużonym niegdyś księ­
garzu lwowskim.

— Ewentualni następcy arcybiskupa 
Szembeka. Nadanie rektorowi Akademii du­
chownej rzymsko-katolickiej w Petersburgu, ks. 
Żarnowieckiemu, godności prałata papieskiego, 
ma związek — jak utrzymują Nowosti — z 
zamiarem wyuiesienia go na goduość arcybi­
skupa mohylowskiego i metropolity kościołów 
katolickich w cesarstwie. Jednocześnie z tą no­
minacją, podług zacytowanego dziennika, ma 
nastąpić głęboka reforma w zarządzie Kościoła 
katolickiego w cesarstwie w duchu nadania mu 
większej niż dotychczas swobody. Natomiast 
Nawoje W ro n ia  pisze: „Jak nas zapewniają
z całkiem miarodajnego źródła, metropolitą ko­
ściołów rzymsko-katolickich w cesarstwie zosta­
nie teraźniejszy biskup wileński, ks. Edward 
baron von der Iiopp". Tenże dziennik donosi, 
że senat Akademii duchownej rzymsko-katolickiej 
postanowił zaprowadzić w niej wykłady soeyo- 
logii.

— Kłopoty prelegenta. P. Wojciech
Szukiewioz postanowił w Warszawie wygłosić 
odczyt publiczny na temat „Kobieta-ezłowick", 
spotkał się jednak z dwukrotnym stanowczym 
zakazem byłego kuratora okręgu naukowego. 
Dopiero apelacja do ministerstwa oświaty spór 
załatwiła pomyślnie dla prelegenta. Odczyt wy­
głoszony zostanie w dniach najbliższych, a za­
targ z kuratorem stał sic dlań najlepszą re 
klamą: wszystkie bilety rozchwytauo.

— Pożar fabryki. Z Lubiany donoszą 
Wielki zakład fabryczny „KraLńskiego Towu-| 
rzystwa przemysłowego" w Jesienicy (Assliurd 
uległ onegdaj w znacznej części zniszczeni! 
przez pożar. Przedsiębiorstwo musi chwilo\T 
zawiesić pracę w warstatach, w skutek czei

przeszło 500 robotniWów pozostało bez chleb?1 
Szkoda wynosi k IKa |  milionów koron. Fabryk; 
ta produkowała n;' żelazo walcowane, dn. 
i gwoździe.

— Polski ślub w Rzymie. Z Rzym, 
donoszą nam: V. d 27 stycznia odbędzie się 
w Rzymie, w kesci dc sw. Sylwestra, obrzęd 
zaślubin księżnie/ki Róży Radziwiłłównej, córki 
ks. Jerzego i Maryi z hr. B.-aniekich Radzi­
wiłłów z księciem L .  Czctwertjńskim z Warszawy. 
Kościół 00 . Zmartwy(<hwst;a i[«ów okazał się l i  1 
szczupłym, w obec tego, że księżua Radziwiłło­
wa, która już kilka lat bywa w towarzystw'" 
rzymskiein, zaprasza na ślub także i znajomyc 
tutejszych. BrogoJjjj^mstwa udzieli młodej pa­
rze ks. K enstau t^^B B n, krewny i przyjaciel 
domu lir. B ranicj^HJI^akonii 00. Zmartwych­
wstańców.

Przy uroczystościach ślubnych zachował 
się w Rzymie dawny zwyczaj, że państwo mło­
dzi prosto z kościoła, razem, zamiast do domu 
panny młodej jf.dą najsamprzód do Bazyliki św. 
Piotra, aby przy grobie księcia Apostołów po­
modlić się i ucałować stopę bronzowego posągu 
św. Piotra, któ-y według ostatnich badań jest 
rzeźbą z XIV. wieku, ulanym przez Aruulfa di 
Cambio.

Książę Roma u Sanguszko ze S law uty , któ­
ry  tu bawił,  wyjechał1 n a  zimę do Tunisu.

D.
— T y fu s .  W miejscowości Preszów, na 

Węgrzech, gi :suje od tygodnia tyfus. Liczba wy­
padków zasłabnięcia wynosi 112,

— Czworaczki, w  Weisskirehen, na 
Węgrzech, powiła onegdaj Elżbieta Szalay, żo­
na szewca, czworaczki: trzech chłopców i je­
dną dziewczynkę. Matka i dzieci są zupełnie 
zdrowe.

— Także postęp ! Niektóre p isma w a r­
szawskie donoszą, że w g im n a z jach  rządowych 
pozwolono uczniom kias wyższych nosić u b ra ­
nie cywilne, a w paru  g im n az jach  urządzono 
dla ucznióJ, spec ja lne  pokoje do palenia  p a ­
pierosów

— Prześladowanie prasy w Królestwie
Polskiem t. *a dalej bez przerwy. Z ostatniego 
numeru K ,u w 'ra  Warszawskiego powtarzamy 
trzy, ncistęj ijące fakty :

Redaktor i wydawca czasopisma S trażak, 
p. Emil Szyller, otrzymał wezwanie za pośre­
dnictwem komisarza cyrkułu nowoświatowego, 
z zarządzeniem natychmiastowej egzekucyi do 
zapłacenia z deeyzyi warszawskiego generał- 
gubernato ' kary w sumie 1000 rubli, za ar­
tykuł pomieszczony w zeszycie listopadowym 
tegoż wydawnictwa p.  t. „Najpilniejsze potrzeby 
strażackie". Kara ta jest wyznaczona bez zamia­
ny na areszt. P. ^zyll-r nie złożył żądanej su­
my, komisarz cyrkułowy zrobił więc zajęcie ma­
szyn i urządzenia drukarni p. Szyilera.

W dniu J6 b. m. policmajster m. Kali­
sza w(‘■/M,. redaktora G azety K a lisk ie j, p. Jó­
zefa Radwana, i oznajmił mu, że skazany zo­
staje na karę pieniężną 100 rubli, lub na areszt 
dwutygodniowy za znaleziony stary rewolwer 
przy rewizyi w mieszkaniu redaktora. P. Ra­
dwan na karę pieniężną nie zgodził się, więc 
osadzono go w miejscowym areszcie policyjnym.

Ks. redaktorowi Józefowi Adamczykowi 
generał-gubernator warszawski rozkazał wyje­
chać z kraju ..na czas trwauia stanu wojenne­
go"; Dzwonek Częstochowski, z chwilą zniesie­
nia stinu wojennego, zacznie wychodzić na nowo.

O ile wiemy, całą prasę prowiacyon iluą 
w Królestwie zawieszono już na czas trwania 
stamu wojennego, a ludność zdaną została na 
lekturę rozmaitych piśmideł, drukowanych w taj­
nych drukarniach, szerzących szkodliwe hasła 
przewrotowe.

Kronika prowincyonalna.

L

• s S e j  m ik  r e l a c y j  ny. Z g r o m a d z e n i e

wyborców z kury i wielkich posiadłości okręgu 
wyborczego Jaworów - M ościska-Cieszanów , na 
kiórem poseł do R ady państwa ALksauder ks.
Po a Liski złoży sprawozdanie ze swych czyn­
ności p o s e l s k i c h ,  odbędzie się dnia 2 7  b. m .  ~ * 
godzinie 11 przed południem w sali rady po­
wiatowej w Mościskach.

§ R a d a  m. B u c z a c z a  uchwaliła z 
dr h m 1 lutego b. r. w p r o w a d z i ć  u siebie czas
śi jfllko wo-europwjski.

■- S W R z e s z o w i e  odbyło się daia ló  
b ni z g r o m a d z e n i e  wyborców, na którem poseł
d„ Rady państwa, dr. Michał Grek, omawiał 
p o je k t  rządowy reformy wyborczej. Na sejmiku 
tym bAi obecni posłowie: JE. Adam .Jędrzejo- 
wicz dr. Głąbińsk i,  Daszyński. Petelenz, Rotter,
"n u b a  i Szajer.

Po WYsłuchauiu sprawozdania riOSla - » 
ręka, zgromadzenie powzięło następującą

,;0lUCy! z  waży wszy, że system kuryalny jest krzy­
wdząc? niesprawiedliwością dla ogolu obywateli
p a ń s t w a  ;

że wszelkie zakusy zmierzające do utrzy­
mania pośrednich wyborów są w najwyższym 
stopniu demoralizujące i powstrzymujące uoby- 
wateleaie ludu, a jako wyjątkowo dla Galicyi 
wprowadzić sic mające, kolidują już wprost z 
naszym honorem narodowym;
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że nowa zapowiedziana przez rząd ordy­

n a c j a  wyborcza zwiększy stanowczo liczbę po­
etów w G alic ji  :

i ż« p r o p o n o w a n i  p o w s z e e l m c ,  r ó w n e ,  b e z ­
p o ś r e d n i e  i t a j n e  p r a w o  g l o s o w a n i a  p r z y c z y n i  
s i ę  do  u w o l n i e n i a  z p o d  u c i s k u  g e r m a n i z a c y j -  
n e g o  ć w i e r ć  m i l o n a  n a s z y c h  r o d a k ó w  n a  S z l ą s k u :

Z g r o m a d z e n i  w y r a ż a j ą ,  s w e m u  p o s t o w i  z u ­
p e ł n e  z a u f a n i e  z a  j e g o  d o t y c h c z a s o w ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć  w  s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  w z y w a j ą  g o  
d o  o d p o w i e d n i e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  n u  w y p a d e k ,  
g d y b y  K o ł o  p o l s k i e  d ą ż y ł o  d o  u n i e r s t w i e u i a  
p r o j e k t o w a n e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  lu l i  c h o ć b y  d o  
u t r z y m a n i a  p o ś r e d n i c h  w y b m w ,  o r a z  d o  j a k  
n a j e n e r g i e z n i e j s z e j  a k c y i  w  k i e r u n k u  u z y s k a n i a  
p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  i t a j n e ­
g o  g ł o s o w a n i a  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  n a l e ż y t e m  
u w z g l ę d n i e n i u  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w e j  p o l s k i e j  w e  
w s c h o d n i e j  G a l i c y  i. a ż e b y  w  a k c y i  n a r o d o w e j  
w y b o r c z e j  p r z y  z m i e n i o n e j  o r d y n a c j i  m n i e j s z o ś ć  
t a  n i e  u t o n ę ł a  w  w i ę k s z o ś c i  r u s k i e j ,  l e c z  o d p o ­
w i e d n i o  d o  s w e g o  k u l t u r a l n e g o  i h i s t o r y c z n i ^ )  
z n a c z e n i a  z n a l a z ł a  s t o s o w n e  z a s t ę p s t w o  p o s e l ­

s k i e

§ R a b u n e k  w p o c i ą g u .  Z Tarnopola 
donoszą: Dotąd niewykryci sprawcy zaczęli na 
nowo swe występy w pociągach na przestrzeni 
Lwów-Podwołoozyska. — W ubieirtą niedzielę 
skradziono w czasie podróży nocnym pociągiem 
pewnemu podróżnemu portmonetkę wraz z kil­
kuset koronami i wekslem na 300 koron. We 
wtorek padło ofiarą prawdopodobnie tych sa­
mych rzezimieszków dwóch kupców jadących 
e Lwowa do Podwołopzysk. Jednemu z nich 

wycieli ci rycerze przemysłu kieszeń u spodni 
i zabrali pulares wraz z 56 koronami, drugie­
mu torebkę, podróżną. Sprawcy zalatwiili się z 
poszkodowanymi na przestrzeni Złoczów - Hłu- 
boczek, poczem w llłuboczku wysiedli i udali 
się pieszo w nieznanym kierunku. Zawiadomio­
na o wypadku polieya i komenda tutejszej żan- 
darineryi. nie zdołała dotychczas wpaść na śiad 
złoczyńców.

§ T r z y  z a g r o d y w ł o ś c i  a ń s k i e pa­
dły w tych dniach oliarą płomieni w Kozwo- 
rzanach, powiatu przemyślańskiego. Szkoda wy­
nosi około 2900 koron i była ubezpieczona na 
2700 koron. Ogień powstał w skutek podpa­
lenia.

Kronika zagraniczna.

* 400 - l e t n i  j u b i l e u s z  g w a r ii y i 
p a p i e s k i e j  od był się 21 b. m. (>jciec św. 
celebrował r a n o  jak telegrafują z Rzwnu.Mszo 
św. w obecności komendanta gwarny i, u i i c I t ó w  

oraz wolnych od służby szeregowców. Po po­
łudniu nastąpiło odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej w przeznaczonej dla gwardzistów części 
Watykanu.

Wczoraj rano odbyło się uroczyste przy­
locie u Ojca św., wieczorem zaś bankiet w 
Watykanie. Dziś rano odprawione zostało 
Eeijuiem za polugłych „Szwajcarów" papieskich 
w b. szwajcarskiej kaplicy kościoła przy nio- 
ruif-ckiein fJamposanto. Msze żałobną celebrował 
kapelan gwardyi papieskiej — mgr. Corraggioni 
d’( trolli.

Na pamiątkę swego jubileuszu gwardziści 
otrzymali od Papieża specjalnie na ten cel 
przygotowany medal z wizerunkami Juliusza U. 
i Piusa X.

* Z R z y m u  telegrafują: Wczoraj ze­
brało się na plum (śnioshtum kilkanaście ty­
sięcy osób na obchód rocznicy wybuchu rewo- 
iucyi ressyjskiej. Wielu robotników, między 
nimi służba tramwajowa, wstrzymała pracę, 
celem wzięcia udziału w zgromadzeniu. Socja­
lista Cabrini wyelosił przemowę. P<> zebraniu 
przyszło do nieznacznego starcia z polic.yą.

* N a s k  p c ą p r o i. D p ]’ r t n > zmar­
łego niedawno profesora asyryologii w Uolldge 
de Prane#, został Charles Kossey.

Z a g a d k o w  y w y p a d e k n a s  c. e- 
n i e. Z Petersburga donoszą : Podczas onegdaj- 
szogo przedstawienia operowego Pajaców" w 
tutejszym teatrze, w drugim akcie, gdy Toni o 
zasztyletowuje kochanka swej żony Silwia, za­
szedł zagadkowy wypadek. Śpiewak Czerno w 
mko Tonio wbił swemu k o l e d z e  Plasnikowi, 
Który śpiewał party o Silwia, sztylet w ciało tak 
silnie, że poczęła płynąć krew, a raniony upadł 
na ziemię. Przedstawienie przerwano. Wątpią, 
czy uda się Plasuikowa utrzymać juzy żyoiu

* N o w y  w z l o t  b a l o n u  Z o p p e I i u a. 
Z Friodrichshafeu nad jeziorem liodefiskieiu do­
noszą do pism wiedeńskich: Po dokonaniu nie­
zbędnych naprawek, skutkiem nieudałego wzlotu 
'v  dniu 1 grudnia, przedsięwziął lir. Zeppelin 
przed kilku dniami nową jiróbę ze swoim ba­
lonem, która atoli tairżc się nie udała. Balon 
s j jH ł  w Algiiu tak bardzo uszkodzony, iż dal­
sze próby wzlotu — jak sio przekonano po do- 
iładnem zbadaniu — są całkiem wykluczone. 
Projekt Zeppelina, którego urzeczywistnienie ko­
sztowało przeszło milion marek, okazał się zu­
pełnie niepraktycznym, a nadzieje z nim łączone 
spełzły na niczem.

) S t r e j k  r o b o t n i k ó w  o k r ę t o ­
wy cli. Z Hamburga telegrafują: Wszyscy ro­
botnicy okrętowi powrócili wczoraj do prac™ 
Spokój nigdzie nie został zakłócony.

* S a m o b ó j s t w o  w k o ś c i e l e .  W7e 
Czwartek po południu popełniono w Paryżu, w

katedrze Notre Damę, samobójstwo. Pewien bie­
dny posługacz szpitalny, który od kilku tygodni 
był bez zajęcia, poderżnął sobie brzytwą gardło 
w nawie kościoła. Nazajutrz odbyło się pouowne 
poświecenie katedry.

* E k s p l o z j a  n a  o k r ę c i e .  Agencya  
Maraka donosi z Rio de Janeiro: Na pokładzie 
brazylijskiego parowca „Aipiidaban", nastąpił 
ubiegłej nocy w małyin porcie na południe od Rio 
de Janeiro wybuch. Okręt zatonął. Miało zginąć 
300 osób: tylko jeden oficer zdołał się uratować.

* P a n i k a  w k o ś c i e l e .  W kościele 
św. Pawła w Filadelfii powstała onegdaj pa­
nika w skutek fałszywego alarmu pożarowego, 
Utraciło życie 18 osób, 40 odniosło rany. Z po­
wodu natłoku runęła poręcz od schodów, przy- 
czem wiele osób spadło.

Kunstlcxikon. (Stuttgart 1905. W. Spe- 
lnunn). Gruba księga o przeszło tysiąc stroni­
cach, opracowana przez kilkudziesięciu niemie­
ckich fachowców zawii ra w abecadłowym po­
rządku mnóstwo artykulików i notatek o ma­
larzach i rzeźbiarzach, o historykach sztuki i 
miastach sławnych z jej zabytków, wreszcie — 
co może jest najcenniejszem — objaśnienie wielu 
terminów technicznych i w ogóle szczegółów 
odnoszących się do materyalnej strony sztuk 
plastycznych. Na więcej, niż stu tablicach mieści 
się koło otysiąc iliustracyj, przedstawiających bu­
dowle i obrazy rzeźby i przedmioty „sztuki sto­
sowanej iliustracyj stosuukowo dość czysto 
odbitych. W całości więc książka przydatna. 
Tern bardziej zatem żałować należy, że w uiej 
sztuka polska została nii słyohanie zl. kceważoną. 
Osobnego artykułu o niej, o jej rozwoju niema, 
chociaż jest n. p. o sztuce rossyjskiej. Z miast 
polskich zanotowany i jeszcze względnie dość 
porządnie opisany Kraków (co prawda z omył­
kami druku: „Kenita“ zamiast: Kmita a zwła­
szcza „Siemiwordzki" !). Z malarzów poiskicli 
są: Boznanska, Brandt, Fałat, Matejko, .Micha­
łowski r . ,  Siemiradzki (tym razem już nie prze­
kręcony) Siiumler i Stankiewicz: ilu jest „nie­
obecnych", nie potrzeba chyba mówić, bo w 
tym wypadku zapewne nie będą oni mieć nie­
słuszności. — Określenia tych, którzy są, nie 
zawsze trafne, ale sa tej nietrafności różueskale: 
od Staohiewicza, który maluje „Historieii - und 
Genrebilder", aż do Matejki, któremu niewiado­
my auti-r przypisuje.... „Bildcr aus der russi- 
sclien Lcse.hiciite". W7 materyale illustraeyjnym 
redakcja również na nas nic łaskawa: nie dała 
nam ani jeduego obrazka. Kogo winić — nie 
wiadomo, bo w spisie współpracowników Polaka 
niema (jest tylko jedno z polska brzmiące na­
zwisko: Di-. .Jerzy Swarzeuski). D r. J . P.

Z teatru donoszą: Ermote Novelli, naj­
znakomitszy tragik włoski, następca sławnego 
Rossiego, przybywa pojutrze na czele własnego 
towarzystwa artystów dramatycznych do Lwowa 
i wystąpi w teatrze miejski i, tylko dwa razy, 
a mianowicie : we czwartek jako „Szajlok" w 
„Kupcu weneckim" i w piątek jako „Król 
Lear". Przedstawienia te wybornie się. zapo­
wiadają, a publiczność nasza będzie mieć wspa­
niałą biesiadę artystyczną i będzie się rozko­
szować grą t-go wielkiego artysty, gdyż od 
czasów Rossiego, takiego genialnego aktora 
Lwów nie widział.

Repertuar Teatru m iejskiego.
Dziś, wre wtorek, na ogólne żądanie, po 

raz d z i e s i ą t y  „Opowieści Hoffmana" nieodwołal­
nie ostatni gościnny występ Wery Luce, wy­
stęp Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i Józefa Szymań­
skiego.

W e środę, po raz drugi „Loliengrin" o- 
pera w o aktach Kiszarda W a g n e r a .  Gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, Janiny Ko- 
mlewiez-Waydowej, Z y g m u n t a  Mossoczego, wy­
stęp Heleny Oleskiej i Józefa Szymańskiego.

W* czwartek, po raz pierwszy „Kupiec 
wenecki**, komedya w 4 aktach Szekspira. Pier­
wszy gościnny występ Enneta Novelli, wraz z 
calem towarzystwem włoskich artystów.

W piątek, po raz pierwszy, „Król Lear" 
tragedya w o aktach Szekspira. Drugi i osta­
tni gościnny występ Krimta Novelli, wraz z ca­
lem towarzystwem włoskich artystów.

Bilety na środo, na występ p. Bandrow­
skiego - na czwartek i piątek na występy No- 
velliego, kasa teatralna rozpocznie sprzedawać 
w poniedziałek 22 b. m. w zwykłych godzi­
nach.

OSTATNIA POCZTA.
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 

B a  d e n  i bawi w Wiedniu.

Poseł P iotr  G ó r s k i  składał w pią­
tek w Nowym Sączu na zgromadzeniu wy­

borców wielkiej własności sprawę ze swych 
czynności poselskich. Mowę swoją za­
kończył oświadczeniem, żo póki Koło pol­
skie istnieć będzie takie, jak obecne, pozo­
stanie też wierne swym zasadom, stać bę­
dzie na straży interesów kraju i Państw a i 
z tego powodu sprzeciwiać się będzie pro­
jektowi reformy wyborczej. Koło bronić bę­
dzie dla kraju, co się da uratować dla jego 
następców, a w walce jiomiędzy światem 
słowiańskim i germańskim stanie po tej 
stronie, która krajowi zapewni większe ko­
rzyści i da pewniejsze gwaraneye icli do­
trzymania.

Po przeprowadzonej d y s k u s j i , uchw a­
lono wotum zaufania dla posła i zgodę z za­
sadami polityki Koła polskiego.

Zwołane na wczoraj do Wiednia po­
siedzenie nieustającej k o m i s j i  p r z e m y ­
s ł o w e j  nie odbyto się z powodu n iedosta­
tecznego kompletu.

Z Budapesztu donoszą: Baron F ó j e r -  
v ń r y  odjechał wczoraj po potudn|u do Wie­
dnia w sprawach traktatów handlowych.

Prezes stronnictwa niezawisłości, K o s- 
s u t h ,-zwołał na 26 b. m. konferencję stron­
nictw, celem wdrożenia, akcyi ratunkowej na 
rzecz rodzin rezerwistów zapasowych. — 
Prezes party i liberalnej odpowiedział, że w 
konferencji udziału nie weźmie.

Mag i/ar Nem,zet wypowiada pesymisty­
czne zapatrywanie na sytuację, gdyż nic się 
nie zmieniło. Póki potrwa niegodna walka 
przeciw legalnie mianowanym starszym żu- 
panom, a koalicja nie zaniecha swych agi- 
taeyj, póty rząd musi bronić się. co wy­
wołuje stan rzeczy, o którym każdy wiej że 
potrwać długo nie może.

Dyrektor policji  R u d n a y  podał się 
do dymisji.

R z ą d  s e r b s k i  rozesłał wczoraj na­
stępujący komunikat: „Rząd otrzymał z Wie­
dnia wiadomość, że rokowania handlowe z 
Austro-Węgrami zostały zerwane, wobec cze­
go rząd dziś jeszcze odwoła swych delegatów."

W BolojMidzie krążą pogłoski, że tam ­
tejsi kupcy agitują, aby w razie zamknięcia 
granicy odwołać zamówienia u iirm austrya- 
ekieli. oraz aby utrudnić przywóz, jakoteż 
ruch transitowy towarow am tryaekieh.

W kołach serbskich agitują też wśród 
urzędników, aby nadać sprawie unii cło woj 
zabarwienie narodowe i skłonić urzędników, 
by w razie wojny cłowej oddali pniowe 
swych dochodów do rozporządzenia rządu 
W kołach rządowych spodziewają się. że 
zbierająca się w przyszłym tygodniu Skup- 
ezyua przyjmie, podobnie, jak Sobranie, unie 
cfową przez aklam acje. Onegdaj wieczorem 
odbyło się j>od przewodnictwom ministra 
handlu posiedzenie rady gospodarczej, która 
zajmowała się sytuacją, stworzoną wskutek 
odrzucenia żądań austryacko-węgierskich. Po 
kilkugodzinnej rozprawie, postanowiono pod 
jąć próby, celem doprowadzenia do porozu­
mienia z Austm -W ęgram i. o ile to możliwe 
bez ujmy godności narodowej. Równocześnie 
pochwalono w zupełności stanowisko rządu.

Na wczorajszem oficyalnem posiedzeniu 
k o n f e r e n  e y i m a r o k k a u s k i e j przed ło­
żono projekt regulaminu w sprawie udare­
mnienia przemycania broni do Marokko. Na 
żądanie delegatów hiszpańskich wstawiono 
do projektu klauzulę, iż czuwanie nad prze­
mycaniem broni nad granica, i w stac jach  
wojskowych Sahary hiszpańskiej ma być po­
wierzone Hiszpanii.

Wydano też urzędowy komunikat tej 
treści, że konfereneya postanowiła dopuścić 
do obrad sekretarzy i attaclies rozmaitych 
delegaeyj i że pięć artykułów regulaminu 7. 
powodu różnych zmian w tekście musi o- 
trzyinae nową redakcję. Artykuły te odno­
szą się do przywozu broni i amunicyi.

I)zis z powodu imienin króla Alfonsa 
nie będzie posiedzenia konferencji.

Na wczorajszem posiedzeniu francuskiej 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  obradowano nad 
budżetom ministerstwa sjiraw wewnętrznych. 
Dep. Constans (socjalis ta) postawił wniosek 
skreślenia kredytów dla podprefektów. Wnio­
sek ten przyjęto 300 głosami przeciw 1219, 
pomimo protestu referenta i m inistra spraw 
wewnętrzny cli.

Do wczorajszego południa wybrano w 
A n g l i i  262 liberałów, .114 unionistów, 79 
nacjonalistów i *65 członków party  i robo­
tniczej.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 23 stycznia, ( l e i .  p r .)  Ankieta 

dla organizacyi Muzeum teckniczno-przemy-

słowego ukończyła wczoraj późnym wieczo­
rem swe czynności. Rezultatem jej jest ob­
szerny materyał fachowy, który będzie spo­
żytkowany przy budowie gmachu Muzeum 
i jego organizacyi.

Wiedeń, 23 stycznia. W icw r Zig. o- 
g łasza : F. M inister skarbu zamianował re­
widenta rac-butikowego, Włodzimierza O h u- 
d z i c k i e g o ,  radcą rachunkowym w lwow­
skiej krajowej Dyrekcji skarbu.

Londyn. 23 stycznia. Do l u m s  do­
noszą z X. Jorku : Obiega tu pogłoska, że 
nowy ambasador amerykański w Japonii 
otrzymał upoważnienie wdrożenia rokowali 
z rządem japońskim w sprawie sprzedaży 
wysp Filipińskich Japonii. Powodem ma być 
fakt, iż Stany Zjednoczone zaczynają żałować, 
iż uzyskały Filipiny.

Konstantynopol, 23 stycznia. Pogło­
ski o przygotowaniach mobilizacyjnych Tur­
c ji ,  skierowanych przeciw Bułgaryi i Serbii, 
nie sprawdzają się.

Rio de Janeiro, 23 stycznia. Pancer­
nik „Baroso" z ministrami na pokładz:e wy­
płynął o godz. 1 z rannymi z okrętu „Aipii- 
dab afr  z Jatakangi do Rio de Janeiro. Eks­
plozja  nastąpiła  o trzy kwandranse na 10 
wieczorem. Prawie wszyscy olicerowie okrętu 
„Aiiu idabair zginęli. Ogólna liczba zabitych 
wynosi 196. ran n y th  jest  35. K om isja  śled­
cza z ministrem marynarki udała się na 
miejsce wypadku. Trze-ch kontradmirałów, i 
kilku innych wysokich olicerów marynarki, 
dwóch niemieckich fotografów i jeden spra­
wozdawca dziennikarski utonęli. Zarządzono 
publiczną żałobę; teatry są zamknięte.

K on for en cyn ni ar ok kań ska.
Algcsiras, 23 stycznia. (Ag. Hacasa), 

Na wc7.orajs7,ein posiedzeniu ki>nfereneyi ma- 
rokkaiiskiej omawiano sprawę urządzenia ma­
gazynów broni w miastaćh marokkańskieh 
na podstawie propozycji ci iła dyplomatycz­
nego.

Delegat angielski Niaolson (ambasador 
w Hiszpanii) wniósł, ażeby przed wyrazem 
„propozycji" wstawiono wyraz ..jednogło­
śnej" : jego zdaniem bowiem sprawa jest 
tak ważna, że nie można mieć dość wielkiej 
rękojmi ścisłego jej przeprowadzenia.

Sprzeciwił się temu ileUgat niemiecki 
lir. Tatteiibach. oświadczając, że nie można 
tak ważnej sprawy narażać na udaremnienie 
przez opór jednego lub drugiego mocarstwa.

Wywody lir. Tattenbacha wywołały 
pewną sensację.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Rossyi.

Warszawa, 23 stycznia. ( I c l .p r . )  Ku­
rator okręgu naukowego warszawskiego 
przedstawił do ministerstwa oświaty poda­
nie rady Uniwersytetu warszawskiego o po­
zwolenie ogłoszenia konkursu na obsadzenie 
w tym Uniwersytecie dwóch katedr etato­
wych profesorów języka polskiego i litera­
tury polskiej. Obecnie ministerstwo zawia­
domiło kuratora, że uznając w zasadzie, iż 
wystąpienie to zasługuje na uwzględnienie, 
w chwili obecnej nie możd nadać właściwego 
biegu tej sprawie, uznaje bowiem, iż zadość­
uczynienie prośbie rady byłoby przedwczesne 
w obec zamierzonej w najbliższej przyszłości 
reformy U ni wersy tetów.

)\ arsziiwa, 23 stycznia. (Tel. prym .). 
Gazeta Polska pisze: Adwokata pmesięgłego 
Chrempińskiego z -Łęczycy skazano na trzy 
miesiące więzienia za mowę na wiecu, ob­
jaśniającą znaczenie nadanych s w o b ó d  i 
wskazującą, jakie z nich płyną korzyści.

Warszawa, 23 stocznia. (777. prym .). 
W tych dniach we wszystkich gminach po­
wiatu mławskiego za wprowadzenie tęzyka 
polskiego de biurowosU gminnej dokonały 
władze, powiatowe przy pomoce wojska li­
cznych aresztowań. Urzędy gminne opieczę­
towano, książki kasowe i ginówkę z kas za­
brał naczolnik powiatu.

W arszaw a, 23 stycznia. ( I d  pryw.). 
Gazeta Polska  p isze : W ydawnictwo Gońca 
w skutek grożb różnych grup i osobników 
zmuszone zostało do zwinięcia kantoru sWego 
na Nalewkach.

Petersburg, 23 stycznia. W Dżankoj 
(na Krymie) Tatarze wTybrali 11 delegatów 
na kongres muzułmański w Moskwie. Tata- 
rzy żądają zwrotu zabranych im dóbr. przy­
znania wszystkim Tatarom prawa wybiera­
nia członków do władz duchownych, prze­
kształcenia dywizji krymskiej na krymski 
pułk Tatarów.

Petersburg, 23 stycznia. (P . A .) Dzień 
wczorajszy minął w Petersburgu bez wy­
padku; i w wię-koze; części fabryk pracowano. 
Także wT Moskwie nie zdarzył się. żaden wy­
padek i pracowano prawie we wszystkich 
■fabrykach. Z głębi kraju również donoszą, 
że wszędzie panował wczoraj spokój.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c Ji o w i e c k 1.
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MERKURY! n o w o  o t w o r z o n a  p a l a r n i a  k a w y  
i  s k ł a d  h e r b a t y .  *  *

Ul, Millfiskiego, Lwów.
NADESŁANI'

M iejslt ie  b iu ro
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa 
udziela ustnie i pisemnie wszelkich w y j a ­
śnień w godzinach urzędowych od 8--S5 po 

południu. — A d r e s :
GABRYELÓW KA we Lwowie.

iit, Jouraai p. t -u s ,  Rira, 
ianterie, Soum  e, Vi?

W s z e lk ie  m o n e ty  z a g r a n i ­
c z n e  kupują i s p r z e d a ją  n a j­

k o r z y s tn ie j

S o k a l  i  Ł J l i e i s .
Dom bankowy1 i kamor wvmiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy  
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

j  U t r z y m u j e  m.
sop^ma zagraniczna
K A  N C V S K JP h ■ iro- vy •!.»>••-ne .

F i n  <ie sieck-. F r o u - F r o n ,  J s a n  q n i
t i r e  e t  g a -  

Ł-n c łlritle roc* 
g e , B i b l i o t e ą n e  m c i e r n e .

A y-OiEl k̂'.} >'■ :
Fjys Magazine. S trand M&gazine, 
WKie W o r l d  Magazine, O areat L ite­
raturę, l.-adies Field, The Etng and his

a. Army, Gnilny. Th-.*’ Tfttk--, 
A n>:.

D o m e n i c a  d e ł  G o m o r ę .  
H O S Y J b . iS i^ . 

O s w o b o ż d i e m o ,  Bzut (h&emry«tyc*f|j)

$ołcof <w&kiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

LWÓW, P asa li flanH m insa 9.

Teofil Witoslawski
c. k. notarynsz, p ’ zeniesiony 7, Borszczowa, otworzył 

kancelaryę

we Lwowie, p rzy ul. Jagiellońskiej I. 2.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

iVs;;--Unki,-

FIGARO
JO U R N A L
GAULG.I8

i l l l g l e l s K l e  :

DA ILY O HRONIG LE  

NO W O JE W REM IA
a; '-mit- S- i i

FR A N K F U R T E R  ZEITU N G

^ o f e c ł o w i k l e g o

i*isstre dzieii-sików, P asaż  HaytMana 9 .

W in llo o  u r o l y  ze złota i sretira
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D n ia  22 s ty c z n ia  1006.

H O T E L  G E O R G E A .
F P .  H r  J .  T y s / . k i e w i a z  z K o lb u s zo - v y ,  2 .  

Mc h i n c k i  z roustohiga, M Kaczanowski z Kijo­
wa, J. S bański z R o ss y i .

I 1 0 T K L  I M P E R I A L  
P.  L. M r r k o w s k i  z Ż ó i k  -vi.

H O T E L  E U R O P E J S K I  

P. Br. M. B łaż o w sk i  z N ow osió łk i ,

G R A N D  H O T E L .
P .  Z. K le in  ns ie -wiez  z K r a k o w a .

lw ow skiej Izby handlowej przamysłowej
L w ó w ,  d n i a  23.  s t y c z n i a  1900. JlfL1 •ą ż ą d a j ą

w a l u t a  k o ro n .
I .  A k c y e  z a  s z t u k ę . K h 1( h

B a n k u  li ip .  g a l .  p o  200  zł.  (4 0 0  k o r . ) 552 502 _
B a n k u  g a l .  d l a  l i a n d i u  i p r z e m .

po z ł .  20 0  (4 0 0  k o r . )  . . . . —. 200 _
K o l .  L w ó w - C z e r n . - J a s s y  po  2 00  zł.

w.  a. w  s r e b r z e  (4 0 0  k o r . )  . . 580 _ -580 _
F a b r y k i  w a g o n ó w  w S a n o k u  p r z e d ­

t e m  L i p i ń s k t e g o  po 50 0  kor .  . — - 800 _
Tow . d l a  g a l .  p r z e d s i ę b .  e l e k t r y ­

c z n y c h  wod.  ( o 2 0 0  z ł.  ( 4 0 0  ko r . ) 4 0 0 — 410 —
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  100  kor .

B a n k u  li. g .  5 %  w. a. w y] ,  z 1 0 '% Łx 111 50
r, .. >. 41/>% n W Ó0 h Ci 100 OOl OJ 80
„ „ „ 4°/0 „ 0 0 1 . p o 2 0 U k . 98 50 99 20
„ k ra j .  4 ' / , %  „ los w «1 1. A' 100 i  O loL 45

„ 4 %  „ los  w  57  1. 'N 99  2 0 99 90
T ow .  k r e d .  g a l .  z ie m  ( p i e r w ­ Ci

s z a  e m i s y a ) ........................................ 99 50 _
T o w .  k r e d .  g a l i e .  z i e m s k .  4 %

los  w  4 1 1/ ,  l a t ................................. 99 50 — _
4 %  los .  w CU l a t ........................... 3 99 - 99 i u

I I I .  O b l i g i  z a  100 kor .
3
C

G a l .  f u n d u s z u  p r o p i n .  4 %  w. a. A
99 70 100 40

B u k ó w ,  f u n d u s z u  p r o p i n .  i>% w. a. 3 102 Si) _
K a u i u n a l n e  B a n k u  k r .  5 >  R e m . ) i^S _

„ 4 V M  3 e m . ) N loo 8 0  101 50
„ 4 '/« ( 4 em .  ) c* 99 _ 9!) 70

K ol.  l o k a l n e  d t t o  4 %  . . . . 99 99 70
F o ż y e z k i  k r .  4 >  po  20 0  kor .  z r o ­

ku 1 8 9 3  .............................................. 99 30 J00 _
P o ż y c z k a  ui. L w o w a  4 ';i . . . . !)i 50 98 20

n n n 4 7 l  • • ■ • 100 50  101 20

1Y. Losy.
l i .  K r a k o w a  po  z ł .  20  ( 4 0  ko r . ) 90 - 98 —

V. Monety.
D u k a t  c e s a r s k i ....................................... 11 24 1 1 40
20  f r a n k ó w k a ........................................ 10 — 19 25
100 r u b l i  r o s s y j s k i c h  s r e b r n y c h 249 - ■ 251 50
100 r u b l i  r o s s y j s k i c h  p a p i e r o w y c h 250 50 fe i2 50
100  m a r e k  n i e m i e c k i c h  . . . . 117 30  1 1 i 80

K o r o n o w a  w a lu t a .  p ł a c ą  ż ą d a j ą
J e d n o l i t y  dług- p a ń s t w a  w  s r e b r z e

l u t y - s i u r p i e i i .................................................... 1 0 1 1 0  l Ol l i O
k w i a r i e ń - p a ź d z i e r n i k .................................1 0 P 1 0  1 0 1 8 0

L o s y  z ro k u  185 4  po 2 50  z ł .  mk.  3 2 p r .  — •— — •—
„ „ .1800 j>o 5 00  zł.  wa.  4  p r .  ] ( i P 2 5  103-25

„ 1800 po  100 z ł  4 p r .  . . 105 -  197- —
„ 1804  ]>o H)0 z ł .....  2 00 -—  20.P —

„ „ 1804  po  50 z ł ...........3SB-— 2 0 0 ’—
L i s t y  z as t .  d o i n e n j m ń s t .  po  120 z ł  5 p r .  2O2--50 294 -50

i U .  D ł u g -  p a ń s t w a  ( w s z y s t k i c h  w P a d z i e  p a ń s t w a  
r e p r e z e n t o w a n y c h  k r a jó w  k o r o n n y c h ) .

A u s t r .  r e n t a  z ło t a  w o l n a  od  p o d a tk u
za  100  z ł  4  p r ........................................... 117 8 0  118- —

A u s t r .  r e n t a  w  w a l .  kor .  w o l n a  od
p o d a t k u  4  p r ........................................................ lOJtlłO 100-40

C. Obligacje kolejowe.
Kol.  A ri -yks .  A l b r e i d i t a  z a  100 zł. 4 p r .  100 05
Kol.  C es a rz .  E lż. li ie ty  w z łoc ie  w o ln e  

od p o d a tk u  za  10Ó zł.  4  p r .  . . 118 40
Kol.  Ces.  E l ż b i e t y  za  2 0 0  zł. m k .  5 ,

p r . T o s t e u i p .  a k e \  ) .................................  480-50
Kol.  (Js-sarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z a  100

zł. 5 ' / 4 p r ...............................................................W  IO
Kol. K a r o l a  L u d w i k a  po 2t)0 z ł  mk.

( o s te m p .  a k c J W  4 p r ..............................  99-95
Kol.  A r e y k s .  R u d o l f a  w w a ł  k o ron ,  

w o ln e  od  p o d a tk u  4 p r ..................................16 0 1 U

O b l i g a e j e  p i e r w s z e ń s t w a  ( k o le jo w a ) .
K i ł .  A r e .  A l b r e e l j t a  z a  SMM) zł.  5 p r .  lftr>-50

zlocie; z a  2 00  zł.  5 pr.  . . . — ‘ —
Kol .  C z e s k i e j  z a e h .  z a  2 0 0 ,  1 0 0 0  i

z ł  4 p r .  . . . . . . .  IU0-20
Kol.  C z e s k ie j  e in i s s .  z r .  1805 za  100

ke r .  4 p r ................................................................ 100-40
Kol b u k o w i ń s k i e j  l o k a ln .  za  4ub  kor.

4  p r .......................................................................... 99  00
Kol.  g a l i c .  K a r o l a  L u d w i k a  4 pr.  . 1 0 0 1 0
Kol. I w o w s k o - c j f r n . - j  t s s k ic j  z r. 1894

4  p r ......................................................................  99-70
Kol.  A r e y k s .  R u d o l f a  ( S a l z k a m u i e r -  

g u t )  z a  40 0  m a r e k  4 p r .  . . . 118 —

D. D ług p a ń s t w a  ( k r a jó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j ) .

k u r u  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j *
D n i a  21. s t y c z n i a  DJuO.

A. Ogólny <llug państwa. p ł a c ą  z a d a j ą
J ł d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w b a n k n o t .

m a j - l i s t o p a d .............................................. 100 05  100 25
s t y c z e ń  l i p i e e ....................................... l i d  — 100 20

W ę g .  z ł o t a  r e n t a  za  100 zł.  4 p r .  . — • —
„ „ w w a ł  kor .  4 p r .  . 9 0 1 0

W ęg.  ob i .  p r .  r e g u ł  C isy  4";, . . i d ł  —
„ poż . p ren i .  z a  101) zł.  (2 0 0  k o r . ) 217- —

za  5 0  z ł .  (1 0 0  ko r . )  214-50

12. O b l ig a c jo  iad e m n i/ .a e j jn e .
i Kroa--yi i S ł a w o n i i ...............................9 7 ‘ —
! W ę g i e r  za  100 zł.  4  p r ............... i 10'4A j

J F .  1 ime piibliezne pożyczki.
j Poż.  r e g u ł  D u n a j u  z r. J&#8 los 5 j,r. 100-25
I Poż.  k ra j .  B u k o w i n y  z r. 18'.);-! I*-, z a  
' 2 0 |  kor .  4 p r ................................................9 9 - 2 |

~MW> 9E  J t  M  M  «

Licytacye.
L. cz. E. 651/5 (5) (504 2 - 3 )

Na żądanie, kasy pożyczkowej dla gmin 
powiatu dobrotnilskiego w Dobromilu. odbę­
dzie się dnia 8. murca 19- 6 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymieniony in, w 
biurze Nr. IV., licytu'*ya a; 2 5 części real­
ności lwh. 23 ks. gr. gm. .Jamna dolna, b) 
2/7 części realności lwu. 24 ks. gr. gm. 
Jam n a  dolna, wraz z przynależnoścami, 
składającemi się z by dla, zboża i narzędzi 
gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) 2,5 czę­
ści realności lwh. 2-1 kg. Jam na  dolna na 
1800 kor., b) 2 7 części realności lwh. ż’4 
kg. Jam n a  dolna na 400 kor., przynależno­
ści zaś na 1338 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1200 kor., ad b) kwotę 2136 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokmuenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej-

‘ z.i l icytacja byłaby uh dopus/i żalną, należy 
zgłosić dD są.lu najpóźniej przy wy/mu-zo 
11 y : .i | t  rminie licytacyjnym, ium-zt-j roszczenia 
h-u-o rodzaju co do sam<-j niei adminości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których j .kie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomfaciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bę.da o dalszych w-ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowa j, jeśli nie. mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 19. grudnia 1905.

L. oz. E. 4S2/5 (3) -3)
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K o ro n o w a  w a lu t a .
B u k o w i ń s k i o  o td .  ( i r o p in a c y jn o  los z a

100 z ł  5 p r ........................ ‘ . . . .
G a l .  poż. k r .  z r. 18118 4  p r ........................

„ obi.  [i rop.  „ 1889  4  p r ........................
1’ożyi izka  m i a s t a  L w o w a  z r. 181)6

4 p r ......................................................................
K o n ta  w ł o s k a  z a  100 l i r ó w  (9G kor. )

^  I " ' .....................................................................
l ’oż. s e rb .  p ro m .  z a  100 l r a n k .  2 p r .  
T u r e c k i e  obi.  p ro m .  kol.  z a  400  f r an k .

G. L l s l y  z a s t a w n e .  O b l ig .  li i po t .  i 
( z a  100 zł.  N om .)

A n g l o - A n s t r .  b a n k u  los w 80 1. 4 1/ ,  pr .  
A n g t r .  za  1:1. kr.  z i e m .  los w 5% ł  4  p r .

„ „ obi.  p re iu .  z r. 1880 8 p r .
» „ „ l S s 9  3| >r .

B u k o wi ń s k i  z a k ł .  k r e d .  z iem .  los 5 p r .
los 4  pr.

G a ł  ake.  b. li i | >. 10 pr.  p r e m .  los 5 p r .
„ „ „ „ los 50  I. 4 1/ ,  p r .  . .

„ 90  ł  4  p r .  . .
G a l .  T e w .  k r e J .  z ie m .  4  pr.  lo s .  51! la t  

„ „ ^  p r .  los. 41 lat.
,. „ ,, ,, 4 p r .  s t a r e  . .

B a n k u  k ra jo w e g o  d l a  G a l i i -y i  L o d o m .
4 1/ ,  p r .  51 p ,  l a t  z w r o t n e  . . .

B a n k u  k r a j o o ę o  o b l ig .  k o m u n .  8 em i-
syn- 42 la t  4vk  p r .......................................

B a n k u  kr .  lo s y  5 7 ' / 2 1. z a  20 0  k. 4  pr.  
A u s t i 'o - w vc. b a n k u  .-jp) 4 p r .  . .

„ „ „ 50  l a t  w. k. 4 pr.

H .  O b l i g - a c j e  z p r a w e m  p ie rw  
z a  100 zł.  nom .

Tow .  ż e g ł  p a r .  po D u n a ju  z a  40 0  i
10 .000  ni. 4 p r ............................................

Tow .  żirgl. p a r .  po  D un .  E m .  r .  1880  pr.  
Kol.  p , i ln .  is-s. 1' e rd .  em .  z r. 1880  4  pr .

„ » 1887 4 pr.
„ „ „ .. V 1888 4 p r .

.  „ 1 891 .4  p r .
Kole j  L w ó w - C / . e r n . - J a s s y  z r. 188 4  za

80 0  z ł .................................. ' . . . . .
Kolej L w ó w - C z c r n .  z r. 1884 za  800

zł.  4  p r .............................................................
G a ł  kol.  lok.  w sc h ó d ,  z a  100 zł.  4  p r .
W ęg .  g a ł  kol.  em. 1870 za  2 0 0  z ł .  5 pr.

„ ,. 1 878  z a  20 0  zł.  5 pr.
„ „ „ I  1 887  za  20 0  zł.  4  p r .

<J. L o s y  ( z a  s z tu k ę ) .

B u d a p e s z t e ń s k i e  ( B a s i l i e a )  5 z ł . 
Z a k ł a d  k re d .  d l a  lu ind .  i p r z c i u .  100 zł .
I l a r y  40  zł.  iii. k ...........................................
1’oż .y c /k a  m i a s t a  I n s b n i k i i  2T) zł.
L o sy  m i a s t a  K ra k o w a  20  zł.  . . . 
B ożyc / .ka  m i a s t a  L u b i a n y  20  z ł  . . 
1’al i 'y  40  z ł.  in. k ...........................................

p ł a c ą ż ą d a j ą

102-25 103-25
99-10 100-10
99-40 100-40

97-55 98\55

1U3- — 111-50
148-35 149 35

l i s t y  i l u ź n e

99-25 100-20

297-50 307-50
299-50 809-50
101-95 102-95
99-75 100-75

1 1 1-25 112-25
i 0045 101-40

m i 99-05
98-70 99-70
99-00 —-—
99-75 -------

101-— 101 80

1 0 1 - 102- —
99- — 99-70

100-75 101-75
L00"5j 101-50

s/.ońst a

117-15
117 — —■ —
100-35 101-35
100-40 101-40
100-20 101-20
100-40 101-40

92-45 93-45

99-75 100-75

25-40 27-40
477-— 4o0-—
147-50 15750
79-— 85- —
9 3 - 100 —
0 1 - - 07 —

173 — 183'—

K o r o n o w a  w a lu t a .
C ze rw ,  k r z y ż a  a u s t r .  tow. 10 z ł  . . 
C ze rw ,  k r z y ż a  w ęg .  tow . 5 zł. . .
L o s y  fu n d .  A r e y k s .  R u d o l f a  10 zł.  .
S a l i n a  40  z ł.  m k ........................................
P o ż y c z k a  m i a s t a  S a l z b u r g a  20  zł.  .

p ł a e a  
52-2o 
3 8 -  
5 7 - -  

200  —  

72-—

K. A kcje b a n k ó w  (za s z tu k ę ) .

324-50 
3 0 5 0 - -  

073-50 
789-25 
549- — 
554- —

B a n k u  A n g l o - A n s t r .  2 40  k or .  . . .
P e s z t .  B a n k u  h a n d l .  50 0  zł.  . . .
Z a k ł .  k r e d .  d l a  h a n d l u  i p r z c in  . .
W ę g .  B a n k u  k r e d y t .  20 0  zł.  . . .
D o ln o  a u s t r .  tow .  e sk .  4 00  kor .  . .
G a l ie ,  b a n k u  ki p .  2 00  z ł ..........................

,, „ d l a  h a n d l .  i p r z e m .  20 0  zł.
B a n k u  d l a  k r a jó w  k o r o n n y c h  2 00  zł.

„ A u s t ro -w i ig .  1400  k .......................
„ Z w i ą z k u  ( t j n i o n b a n k )  2 0 0  zł.  

C z e s k i e ) | ( b a n k n  z w ią z k o w e g o  100 zł. 
Z i v n o s t e ń s k a  b a n k a  100 zł.  , . .

44 2  — 
1015 — 

5 0 3 -— 
240-50  
24(j- —

ż ą d a j  a  
54-25 
35  - - 
61-- f  

2 1 9 -  ; 
78'fai

325-5C 
3 0 ii0 -- 

674-50 
790 — 
550-50 
557-50 
2 0 0 - - -  
443 -  

1035 — 
504- — 
2 4 7 --  ' 
240-50

L .  A k c y e  P r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t o w y c h .

B u k .  kol. lok. a ke .  p i e r w .  2 00  z ł .  . 4 5 4 '—  — •—
„ ,, „ a k e y e  z a k ł a d .  2 00  zł.  4 2 5 '—  — ■ —

K o le i  p u ln .  ces .  F e r d .  1000 zł.  m k .  SoOu'— 5 7 0 0 '  — 
Kol.  L w ów -B e ł / . eo  ( ak e .  p i e r w . ) 2 0 0  z ł.  4 4 0 '—  4 5 0 '—

„ L w ó w - C z e r n . - J a s s y  20 0  zł.  . . 5 8 1 '—  5 8 3 '— 
„ w s e h o d . - g a l i e . - l o k a l n .  20 0  zł.  . 39 2 -— 4 0 0  —

A u s t r .  Tow. ż eg l .  n a  D u n a j u 5 00  zł.  m k .  1 0 0 P — 1008 —

M. Akcye P i - z ę i l s i ę b io r s tw  p r z e m y s ł o w y o b .

Tow .  k o p a l ń  w ę g l a  w Br ń x  10o zł. 05S-—  002" — 
G a l ie ,  k a r p a c k i e  n a f t .  tow. 50 0  kor.  0 8 7 '—  Ii97- — 
A u s t r .  tow . g ó r n i c z e  A l p i n e  100 zł.  520-75 5 2 7 '7 a
P r a g s k i e g o  tow. Żelazn ,  p r z e m .  2 0 0  z ł .  2 0 0 3  —  2 0 1 3 '  —
'S c l io d n iey  50 0  k o r .............................................. 045- — 0 5 0 '  —
T u r e e k .  z a r z .  t y to n ió w .  5 0 0  f r a n k ó w  — ■— — ■—
T r i f a i l .  tow. kop .  w ę g l a  70  zł.  . , S78 -— 281 '  —

N .  W  e  k  s  I e .

B e r l i n  z a  100 m a r e k  5 p r .  .
L o n d y n  z a  10 fun t .  sz t .  4  p r  
P a r y ż  za  100 f r a n k ó w  . . .

W ł o s k i e  b a n k i  
F r a n c u s k i e  b a n k i  
S z w a j e a r s k i s  b a n k i

O. W A L U T
D u k a t  c e s a r s k i .......................................
A u s t r .  w eg .  8  g n i d .  z ło t a  m o n e t a
2 ( J - f r a n k o w k a .......................................
2 0 - m a r k ó w k a .......................................
R o s y j s k i  p ó l i m p e r y a ł  . . . .  
N ie m .  b a n k n o t y  za  100 mai-yk . 
W ł o s k i e  b a n k n o t y  za  100 l i r .  . 
R u b l e ...........................................................

117 -42 ' / , 117.02 '/ ,
240-40 240-70

95-00 95-80

117-45 1 17  -
9 5 -5 7 ' / , 9 5  77 -‘

9 5 3 5 9S-45

T.
11-33 11-17

19-11 10 1
23-50 2 3 5 4

117-42 ' / , 1 1 7 0 2 ' / ,
95-50 95 75

2 -5 11/* 2-58' /*
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Unia 20. lutego 1906 o g o d z i n i e .  10 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. f>, celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności pod 1- konskrypcyjną 51 
iw li. l ó l  ks. gr. gm. Cięcina objętej z p a r ­
celi budowlanej ik. 4.I o powierzchni 3 9 Q °  
tudzież z 34 parcel gruntowych o powierzclini 
4 morgów 872 J ° ,  tudzież z budynku mie­
szkalnego i zabudowań gospodarczycli się 
składającej.

Nieruchomości sprzedać się mające 
ocenione są na 3676 kor. 48 hal.

Najniższa oferta powyżej któmj sprze 
iUż do skutku nie przyjdzie, wynosi 2472 
kor.

Dokonana sprzedaż uznaną będzie za 
niebyłą jeżeli wymienieni wszyscy powyż 

spótwłaśCTeiele w przeciągu dni 5 po us ku­
tecznieniu lieytaoyi zgodnie oświadczą, iż 
odmawiają zatwierdzenia sprzedaży.

Wierzyciele ubezpieczeni na sprzedać 
sio mającej nieruchomości zatrzymują swe 
prawa zastawu bez względu na ecnę kupna.

Uzyskana przy licytacji cena kupna 
rozdzieloną zostanie między współwłaścicieli 
w stosunku do ich części za których właści- 
eirli są wpisani.

W arunki licytacyjne tudzież inne do 
nieruchomości tej odnoszące się dokuinenta 
można przeglądać w tus. biurze Nr. 5 w 
godzinaćh urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 25. września 1907.

L. cz. E. 1238 5 (4) ( 4 7 1 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej w (71,- 

nianaeh,! zastąpionej przez adw. dr. Haha, 
odbędiie się dnia 20. lutego 1906 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya a) 1,3 czę­
ści realności whl. 254, b) 1,6 części whl. 
3 gminy Ubiuie, nie mającej przynależności.

Nieruchomości te, wystawione na licy­

ta c ję , są ocen ion e  a) na kw otę 546 kor. 27 
h a l . /  b) na kw otę 194 kor. 69 hal.

N ajn iższa  cen a  w ynosi ad a) 364 kor. 
18 h a l., ad b) 129 kor. 80 hal. poniżej t->j 
cen y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokuinenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d".) mo­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeń >a 
tego rodzaju co do satnej nieruchomości an  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone'.

Te osoby, dla których jakie prawa ich 
ciężary na powyższej nieruchomości b;f 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp.-, 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiał e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablic-, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd’i 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż t 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib' ’>
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd por latowy, Oddział II.
Busk, dnia 27. grudnia 1905.
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Dnia 20. lutego 1906 o godz. 9 przed 
oołudniem, odbędzie się biurze Nr. 5, sądu 

itejszego lieytacya 2/3 części posiadłości 
vhl. 168, 2/6 części posiadłości whl. 372, 
2/24 części posiadłości whl. 277. 4'12 części 
posiadłości whl. 622, 16/96 części posiadło­
ści whl. 623, 2 4 części posiadłości whl. 
658, 1/3 części posiadłości whl. 990 ks. gr. 
gm. kat. Cięciny ob.j. z przynależnościaini, 
składająceini się z prawa poboru drzewa z 
lasów arcyksiążęcych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 8790 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 5949 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wTyciąg 
Abuiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

swania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^ędą o dalszych wydarzeniach tego poste­

rowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

■niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

r,sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 14. grudnia 1905.

L cz. E. 1563/5 (6) (533 1 - 3 )
Na żądanie Anny Kądziołka, odbędzie 

się 6. lutego 1906 godzina 10 rano w tutej- 
. szym sądzie, biuro 8, lieytacya połów real­
ności lwh. 284, 356 gminy Starawieś.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
1270 kor.

Najniższa ćena wynosi 846 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Limanowa, 16. stycznia 1906.

L. cz. E. 1155 5 (9), E. 1654/5 (4),
E. 1729/5 (4), 1793 5 ( 4 )  (526)

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego, odbędzie się 
dnia 22. lutego 1906 lieytacya następują- 

• cych nieruchom ości:
1) realności whl. 607 gm. Burdiakowce 

ocenionej na 1280 kor., o godzinie 9 rano,
2) połowy realności whl. 209 gm. Je­

ziorzany, ocenionej na 1105 kor., o godzi­
nie 10 rano,

3) 1/4 części realności whl. 240 gm. 
Burdiakowce, ocenionej na 467 kor., o go­
dzinie 11 rano,

4) połowy realności whl. 50 gm. Je­
ziorzany, ocenionej na 543 kor. 75 hal., o 
godzinie 11 przed południem

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1 j 853 kor. 34 hal., 
ad 2) 757 kor., ad 3) 312 kor., ad 4j 362 
kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary *a powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów* dnia 16. stycznia 1906.

L. cz. E. 2351/5 (528)
Na żądanie Kalmann Schneiera, odbę­

dzie się dnia 30. stycznia 1906 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV, lieytacya realności obj. wyk. hip. 
160 ks. gr. gm. kat. Jazłowiec, składającej 
się z prc. bud. 228 o powierzchni 2 ar. 16 
m., na której pobudowany jest dom mie­
szkalny parterowy z suterenami częściowo 
lepianka a częściowo pobudowany z kamie­
nia udzież z pg. 200/1 o powierzchni 10 
ar. 57 m., wraz z przynależnościaini, skła-
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dającemi się z płotu podmurowanego i 5 
drzewek owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 550 kor., przynależno­
ści zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 30. grudnia 1905.

. *
L. cz. E. 765/5 (4) ' ' _ (5-30)

Dnia 6. marca 1906 godzina 10, od­
będzie się w tut. sądzie, biuro Nr. 6 licyta­
cy a realności lwh. 102 ks. grt. gminy Sło- 
bódka polna.

Gena sza c u n k o w a  w ynesi 1541 k o r .
Najniższa oferta 1028 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia w biurze Nr. 6.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 16. stycznia 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 1,6 (1) (427 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku M oj­
żesza Skałki nieprotokołowanego kupca to ­
warów bławainyeh w Borszczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Waleryana 
Hoszeka w Borszczowie zaś tymczasowym  
zawiadowcą masy p. dra Michała Dorundia- 
ka adwokata kr. w Borszczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. stycznia 
1906 godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Borszczowie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także'tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
się w c. k. sądzie powiatowym w Borszczo- 
wio najdalej do dnia 24. marca 19u6 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 18. kwietnia 
1906 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17. stycznia 1906.

L. cz. S. 1/6 (1) (463 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku

dnia 24. stycznia 1906.

Mojżesza Schwarzbarda, kupca w Stanisła­
wowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Apolinarego Eben- 
bergera w Stanisławowie, zaś tymczasowym  
zawiadowcą masy pana dra Dawida Jonasa, 
adwokata w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. lutego 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie, biurze Nr. 4 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26. marca 1906 godz. 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego  
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają 
w Stanisławowie, lub w pobliżu, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
lotanisławów, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. S. 2 6 (1) (464 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eisiga Schwarzbarda, kupca w Stanisła­
wowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Apolinarego 
Ebenbergera w Stanisławowie, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy p. dr. Dawida Jona­
sa ad w. w Stanisławowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. lutego 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie, w biurze Nr. 4, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in n e­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lu­
tego 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 26. marca 1906 godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliża Stanisławowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejsca zamieszka­

łego, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18. stycznia 1906,

Konkursa.
L. Prez. 1133 (449 3 - 3 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 16 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady ofieyałów kancela­
ryjnych i kancelistów z dniem 28. lutego 
1906 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 17. stycznia 1906.

L. 557. (455 2 - 3 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę adjunkta inżyniera w od­
dziale budownictwa miejskiego w III. 
klasie poborów, a mianowicie z płacą 
roczną 2200  kor., z dodatkiem akty- 
walnym rocznym 400 kor. i z prawem 
do dwu dodatków pięcioletnich po 200 
kor. rocznie w razie ustalenia.

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania, względnie za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy, wnieść do 
tutejszego Magistratu w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 1. marca
b. r. i udowodnić iż:

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i że są obywatelami austryackimi,

2. iż władają językiem polskim  
i niemieckim w słowie i piśmie,

3. iż ukończyli wydział inżynieryi 
w jednej z technik i zdali II. egzamin 
rządowy.

Opis przebiegu życia pożądany.
Posada powyższa zostanie nadaną 

na razie prowizorycznie, zaś po roku 
zadowalniającej służby nastąpi ustale­
nie z prawem do zaopatrzeń emery­
talnych według postanowień statutu 
emerytalnego.

M a g i s t r a t .
Tarnów, dnia 16. stycznia 1906.

Burmistrz.

Wyroki prasowe.
Q l  11. (344)

£ a 3  !. f. £anbc3* al3 $re{jgerict)t in 
iprag {jat mit bem Grrfenntniffe bom 11. 8an» 
ner 1906, s$r. 8 6, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9ir 2 ber ^eitfdjrift; „Zar" bom 11. 
3anncr 1906 loegen ber 'Śtcllen bon „VeVar- 
save objevila“ biS „duvodem revolucionaru“ 
in bem Slbjafje „Prebled"; bon „Nezabijes!" 
bi3 „nalezlo tisice" unb bon „Temito kruty- 
mi tresty" bi2 „uctu u kazdeho" in bem 2tb* 
fa^e: „Zpravy“ unb bon „Marii" bia „We- 
serova“ beS Sfrtifela: „Kralove v nedbalkach" 
nad) §§ 305 unb 64 Ś t. &• berboten.

£ a a  f. f. Sanbea* afa iprejjgeridjt in 
iprag bat mit bem Srfenntnijje bom 12. San* 
ner 1906, ijlr. I. 10 6, bie SBeiterberbrcitung 
ber 9ir. 1 ber ,Qeitjcbrtft; „Sbornik mlade- 
ze socialne-demokraticke" oom 11. 3anner 
1906 megen bca Slrtifela: „Doba odvodu se 
blizi" nad) § 300 @t. ®. unb 21rt. IV. bea 
©efcfeea bom 17. iCejember 1862, SR. ®. 831. 
9tr. 8 ex 1863, berboten.

2)a3 f. f. Sanbea* al3 Sprejjgeridjt in 
Urąg bat mit bem Srtenntnijje bom 12. gan* 
ner 1906, l^r. I. 11/6, bie ŚBeiterberbreitung 
ber SRr. 6 ber 3eitfd)rift: „Odborny list del- 
nictva malirskeho, lakyrnickeho a pribu- 
znycli odvetvi“ bom 11. giinner 1906 wegen 
ber Stelle bott „Z nenadani, nevyumelkovan“ 
bia „zradci vsem i“ bea sJfrtifef3: „Na prahu 
noveho roku" nacb § 305 @t. ©. berboten.

2)aa f. f. &ret3* a!8 Sprefjgericbt in 
SŚifjcn bflf mit &cm ©rfenntnifje bom 11. 
Sdnner 1906, SJ5r. 2/6, bie SBeiteroerbreitung 
ber 2 ber ; „Prvni neodvisly caso-
pis lidovy ,Volne Slovo‘ prazskych predme- 
sti" bom 6. gamter 1906 toegen be3 21rtifel3: 
„Na udrzovani . . . dennirn poradku" nacb 
§ 6 3  @t. ®. berboten.

Q l  12. (375)
£ a 8  t. f. ®rci3* afa ijlrefjgericbt in 

®ger bat mit bem Srłenntnijje bom 13. gan*



8
ner 1906, $ r . 2/6, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 3 ber gettfdicift; „©gerer Uiadjridjten" oom 
10 /partungS (Sanner) 1906 megen be§ 2Irti= 
felg; „Stug ber ri)mifd)en fftuftfautnter" nad) § 
303 ©t. ©. nerboten.

®ag f. f. j?reig* alg sprefjgerid)t in 
©ger f)at mit bem ©rfenntniffe nom 13. ganner 
1906, IJSr. 3/6, bie SBeiteroerbreitung ber 9?r. 
3 ber „Jalfenau = ftouigeberger
SBolfśjettung" nom 10. |mrtungg (gćiuncr) 
1906 megen beSfelben 31rtifelg „©gerer SJladjrU 
djten" nad) § 303 @t. ©. nerboten.

$ a g  f . f. Śłreis* alg iprefjgcrid)i in 
©ger £jat mit bem ©rfenntniffe nom 13 Śanner 
1903, $ r . 4,6, bie 'JBeiterOcrbreituug ber 9łr. 
3 ber 8 eitfd)rtft; „©raMifser SRadjridjten" nom 
10. ^artungg (3anner) 19( 6 tnegen bcgfclben 
^trtifeig mie bei „©gerer 9fac^ndjten" nad) § 
303 ©t. ©. nerboten.

$ag  f. f. $reis= alg iprefjgericljt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe nom J3. Sanner 
1906, ipr. 5/6, bie SBeiterncrbreitung ber 9ir. 
3 ber 3eitfd)rift; „Sfeubefer Sfadjric^ten" nom 
10. §artuugg (3autter) 1906 megen bcżfelben 2lr= 
tifelg mie bei „©gerer Dładjridjten" nad) § 303 
©t. ©. nerboten.

Q l  13. (415)
®ag f  f .  fianbeg* alg iprcfjgeridR in 

Irieft l)at mit bem ©rfenntniffe nom 14. 3au= 
ner 1906, 'lir IX. 2 6, bie 2BciterOerbreitung 
ber im Sluglanbe, roaljrfd^cinlid} in 9Jtailanb, 
gebrueften glugfdjriften mit bem 3/itel: „^pel- 
io al Parlamento, alla Stampa, al Paese", 
batiert „Milano, 20 dicembre 1905“, unter* 
fertigt „La federazione popolare nazionale 
pro Italia irredenta“ ; „XX dicembre", un- 
terfertigt „Patria associazione pro Trieste e 
Trento—Milano" ; „Patria e Socialismo", 
unterfertigt „Trieste, 20 dicembre 1904 — 
I socialisti italiani, triestini, istriani e go- 
riziani" unb ber f$lugfd)rift °b!ie 3c;
ginnenb mit „llall notte barbarica" unb en= 
bigenb mit „Trieste, 20 dicembre 1905“ nad) 
§§ 63, 65 a unb 3<'5 ©t. ©. nerboten.

$ a g  f .  f .  5?reig= alg ijkefjgerid)! in 
Irient f)at mit bent ©rfenntniffe nom 12. 
S a n n e r  1906, $ r . 1 '6, bie UBeiteroerbreitung 
ber 9 tr  67 ber ^ ilfdjrif*: „II Giornaletto" 
ddo. SSenebig, 7. Siinner 1906 megen beS m *  
t i f e l g ;  „Farsę e Tragedie" Oon „Vi abbiamo 
gia" big „i pesci piccoli" nad) § 65 © t  © .  
nerboten.

®ag f. f. Sheig* alg ifkefjgeridjt in 
Dlmiif} t)at mit bem ©rfenntniffe nom 14. 
3anner 1906, tpr. 1,6, bie SBeiternerbreitung 
ber 9łr. 4 ber 3eitfd)rift;;„lllas lidu" nom 13. 
Sćinner 1905 megen beg ganjen 3nl)alteg beg 
Slrtifelg; „Epistoła k rimskjm" nad) §§ 122 
b unb 302 ©t. ®. nerboten.

81. 14 (453)
®ag f. f. 2anbeg= alg tprefjgeridjt in 

Irieft tjat mit bem ©rfenntniffe nom 16. San* 
ner 1906, tjir. IX. 4 6, bie 2Beiteroerbreitung 
ber tn 9tom, via S. Claudio 9 łr .  57, im Siec* 
lage ber (jerauggebenben iBucI)l)anbluitg Suigi 
iOłongim erfdjeinenben, nidjtperiobifdjeit SDrucU 
fd)tift, betitelt „L’Asino a lf  Inferno" oon ®o= 
iiarbo unb Ddatalanga, Strenna dantesca per 
il 19v 6, na$ §§ 122 a, 302 unb 303 ©t. ®. 
nerboten

ImS f f. 2anbeg= alg ą3refegcrict)t in 
Urieft f)at mit bem ©rfenntniffe nom 16. 
ganner L 06, ’Br. IX. 3/6, bie łBeitemerbreU 
tung ber Sftr. 51 ber geitfc^rift: „L’A sino“ 
ddo. Ułom, 17. Ee^ember 1905 nad) §§ 122 a, 
b, 302 unb 303 ©t. ©■ nerboten.

2 ) a 8  f.  f . 2anbeg* alg fprc&geridjt in 
i j k a g  f)at mit b em  ©rfenntniffe nom 16 gan= 
ner 1906, tyt. I. 14/6, bie UBeiteroerbreitung 
ber 9Ir 4 ber 8 e*tfcip f t: „Akademie R eiue 
socialisticka" pro gćinner 1906 megen ber 
©telle oon „Jmy prirodopisny ukaz" big 
„Alzbety" beg Slrtifelg : „Zacliar. N o\e  citan- 
ky pro skoly obecne" nad) §§ 63 unb 64 
@t. © nerboten.

81. 15. (519)
gm 9?amen ©einer SDłajcftat beg Ślaifcrg 1 

®ag f. f .  2anbeggerid)t 3Bien alg fjlre|* 
geridjt f)at mit ©rfenntniffe nom 17. gdnner 
1906, ^r. XXXV. 8 6,3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatganmaltfĄaft erfannt, ba§ ber gnfyalt beg 
in ber golge 11 ber periobifdjen SDrucff^rift; 
„SlUbeutfĄeg Xagblatt" oom 17. ^artungg 
(ganner) 1906, IV. galjrgang, auf ©cite 1 
unter ber ©pięmarfe „2og non 3tom!“ unb 
ber Uberfd)rift „^peitige ©tubien'1 abgebrucften 
Strtifelg bag SSerbreĄen naĄ § 122 a @t ©. 
unb bag S3erget)en naĄ § 303 @t. ©. begriirtbc 
unb eg mirb naĄ § 493 @t. iJJ. 0 .  bag Ser- 
b ot  ber UBeiteroerbreitung biefer ®rud)Ąrift

auggefprodjen, bie oon ber f .  f .  ©taaigan* 
maltfdjaft oerfiigte SefĄlagnaf)me nad) § 489 
©t. ip 0 .  beftatigt unb nad) § 37 ©. auf
bie Sernid)tung ber faifierten @j:emplarc erfannt.

2Bicn, am 17. gitnuer 1905.

2)ag f. f .t r̂eig=> alg tprefjgerid)t in 
Sieic^enberg ^at mit bem ©rfenntniffe nom 17 
gduner 1906, $ r . 2 6, bie UBeiteroerbreitung 
ber 9lr. 2 ber 8 fitf<i)rif t ; „©ebirggbote" nom 
1̂ 2. giinner 1906 megen ber ©telle non „5Die 
^pabgier unb Slfacbtfi(5el" big ,,nod) nidjt itber- 
munben finb" nad) §§ 63 unb 64 @t. ©. 
nerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 179 5 (5) (405 3— 3)

Za marnotrawnych uznano Franciszka 
i Tekle Rzepskich w Gańczarach.

Kuratorem tychże ustanowiono Kaspra 
Czerwińskiego w Gańczarach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 23. listopada 1905.

L. cz. L. 19/5 (3) P. 190/5 (1) (472 2 - 3 )  
Za marnotrawcę uznano Semka Hucałę 

w Słobodzie.
Kuratorem jego ustanowiono Eedka 

Tupisia w Słobodzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 13. listopada 1905.

L. cz. L. I. 8 5 (11) (510 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Izydora 

Bachledę Wraja z Zakopanego.
Kuratorem ustanowiono Jana Bachledę 

Wraja z Zakopanego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28. listopada 1906.

L. cz. P. 57, 127 ,227 /5  (439 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 

uznaje jako umysłowo chorych 1. Leibę 
Grossauga w Magierowie, 3. Gittlę Kupfer- 
schmidt w Niemirowie, tudzież jako marno­
trawnych 3. Pyłypa i Katarzynę Połocba- 
czów z Białej ustanawiając tymże kuratorów 
ad 1. Ela Wolfa Stechenberga z Magierowa,
2. Majera Kupfersehmidta z Niemirowa, 3. 
Iwana Pepryka z Białej.

Niemirów, dnia 26. grudnia 1905.

L. cz. P. 177 5 (2) (475 2 - 3 )
0 . k sąd powiatowy w Mikołajowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Stryju uchwalą z 
dnia 13. października 1905 Nc. IV. 244 5 
zatwierdzenia, kuratelę nad Janem Policht 
w Rozdole z powodu stwierdzonej przez 
sąd choroby umysłowej, a kuratorem usta­
nawia Józefa Polichta, cieślę w Rozdole.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 19. października 1906.

L. cz. L. I. 2/5 ,9 ) (509 2 - 3 )
Za marnotrawnych uznano Jana Gąsie­

nicę Jarząbka i Biaszczakiem zwanego oraz 
Teresę Gąsienicową JarząbkowTą i Błaszcza- 
kową zwaną z Zakopanego.

Kuratorem ich ustanowiono Szymona 
Tatara młodszego z Zakopanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28. listopada 1P05.

L. ez. 1,. 8/5, P. 199/5 (3) (508 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Piotra 

Oskwarka w Sułkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­

rza Ostaiina w Sułkowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 22. listopada 1905.

L. ez. L. 19 5 (9) (507 2— 3)
Michał Sywak z Zawady marnotrawcą, 

Michał Widaj jego kuratorem.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 19. października 1905.

L. cz. L. 6 5 (534 1— 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 

z Chalearzów Konieczną w Skrzydlny.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Karcz­

marczyka w Skrzydlnej.
C. k. Sąd powiatowy.

Mszana dolna, dnia 15. stycznia 1906

L. cz. P- 272/5 (532 1 - 3 )
Aksana Marczuk, żona Tanasija uzna­

ną została za marnotrawczynię a kuratorem 
dla niej ustanowiono Tytusa Marczuka Diny- 
tra w Ćhomezynie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 29. września 1905.

L. ez. P. V. 207/5 (3) (.539)
Za marnotrawcę uznano Piotra Pawlu- 

ka Iwana w Kniażem.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Pawluka Iwana w Kniażem.
0. k. sąd powiatowy, Oddział V. 

Sniatyn, dnia 21. listopada 1905.

L. cz. L IV. 166/90 (538/
W sprawie kuratelarnej Franciszka 

Wali w miejsce Jędrzeja Magiery, kurato­
rem Kazinierz Baran ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 4. października 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
(479 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
P. dr. Adolf Herman 2-ga im. Finkel 

wpisany został z dniem 5. stycznia 1906 na 
listę adwokatów z siedzibą w Podhajcach.

Z WTydziału Izby Adwokatów.
Lwów. dnia 5. stycznia 1906.

L. cz. O. I. 14 6 (1) (478 2 - 3 )
Przeciw Srulowi Ochsenhorn którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Skalacie 
przez Sendera Oehsenhorna ze Skałatu po­
zew o uznanie i intabulacyę praw własności 
do połowy ciała tabularnego objętego whl, 
548 ks. gr. Skałat, wartości 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19. lutego 1906 godz. 9 
rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia spraw Srula Ociisen- 
horna ustanawia się pana Bartłomieja Olen- 
kiewicza, zastępcę burmistrza w Skalacie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Srula 
Oehsenhorna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 17. stycznia 1906.

L cz. E. 1001 99 Dz. hip. 2065/5 (440)
Wskutek wniosku c. k. Dyrekcyi kolei 

państwowych w Stanisławowie de piaes 29. 
grudnia 1905 1. ez, hip. 2065 c. k. sąd po­
wiatowy w Ottynii zarządza w myśl #/ 18 
ustawy z dnia 19. maja 1874 1. 70 Dz. up 
dochodzenie w celu wypośrodkowania grunt 
tów zajętych w gminach Hołosków i Sko- 
pówka dla celów budowy i ruchu Lwowsko- 
Ozerniowieekiej-Jaskiej kolei żelaznej linia 
Lwów-Czerniowce wpisanie takowych w sta­
nie wolnym od ciężarów hipotecznych do 
karty stanu majątkowego cześć pierwsza 
księgi kolejowej założonej dla Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej-Jaskiej kolei żelaznej.

W myśl § 22 wyż powołanej ustawy 
wzywa się wszystkich, którzy poczuwają się 
za pokrzywdzonych żądaniem przeniesienia 
gruntów kolejowych w gminach Hołoskowie 
i Skopówce dla celów budowy i ruchu 
Lwowsko-Czerniowieckiej-Jaskiej kolei żela­
znej zajętych do księgi kolejowej, ażeby się 
z roszczeniami swemi do tutejszego sądu,
B. Nr. 6 zgłosili pisemnie lub ustnie do 
dnia 1. marca 1906, gdyż po upływie tego 
terminu roszczenia ich w myśl § 35 wyż 
powołanej ustawy uwzględnione nie będą, 
a odroczenie terminu edyktalaego miejsca 
mieć nie może.

Odnośny wniosek c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie oraz spisy 
gruntów kolejowych i mapy katastralne zło­
żone są w sądzie tutejszym, B. Nr. 6 do 
przejrzenia przez strony interesowane.

Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
przenieść się mających do księgi kolejowej 
na dniu obwieszczenia niniejszego edyktu 
przez wywieszenie tegoż w gmachu sądo­
wym, lub po tymże dniu nabyte zostały — 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej.

Edykt niniejszy obwieszczonym zostanie 
przez przybicie tegoż w gmachu sądowym  
na dniu 5. stycznia 1906.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia. dnia 30. grudnia 1905.

L. cz. Ow. 53,6 (1) (466)
Przeciw nieobecnemu Pmkasowi Gold- 

lierowi, wniósł Markus Marin przez adwo­
kata dra Marowskiego w Ropczycach skargę 
o 300 kor.

Na podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 10. stycznia 
1906 Cw. 53/6 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adwokat Dr. Offner w Tarnowie 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocuika nie ustanowi.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 10. stycznia 1906.

L. cz. E. 1445/5 (5) (442)
Janowi Marciniukowi w Bogdanówce 

w sprawie toczącej się prze(j c_ k są() em 
powiatowym w Podwołoczyskach przeciw 
niemu o 300 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 8. grudnia 1905 liczba czynności E. 
1 445/5 (1), którą pozwolono egzekucyę przez 
przymusową lieytacyę realności whp. 1335 
gm. kat. Bogdanówka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jaa Mar- 
ciniuk przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adwokata^ dra Auerbacha z Podwołoczysk.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje* 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, da/a 8. grudnia 1905.

L. ez. C. 7/6 (1) (581)
Przeciw niewiadomemu z pobytu Ja­

ckowi Brejdzie, przedtem w j aworkack, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Zolię Brejdową w Ja­
workach pozew o zapłacenie 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
lutego 1906 r. godz. pół do 10-tej, sala 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
pozwanego, ustanawia się p. dra Szymona 
Przybyłe, adwokata w Krościenku, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 17. stycznia 1906.

L. Prez. 160 18/6 (465)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego zamianował na I. zwyczajną z dniem
1. marca 1906 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu p r z y s ię g ły c h  przy sądzie obwodo­
wym w Tarnowie przewodniczącym trybu­
nału sądu przysięgłych radcę dworu i pre­
zydenta sądu obwodowego St misława D oliń­
skiego. zaś zastępcami c. k. wiceprezydenta 
dra W ładysława Zaklikę, tudzież radców 
sądu krajowego Wojciecha Wiatra, Ludwika 
Rekierta i Romualda Radwańskiego.

Tarnów, 16. stycznia 1906.

L. cz. Cw. 37/6 (1) (503)
Przeciw panu Markusowi Fiderer przed­

tem w Tłustem zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Towarzystwo bankowe dla han­
dlu i przemysłu w Czortkowie pozew o 1200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8. stycznia 1906 do ł. cz. 
Cw. 37/6 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu Markusa Fiderera, ustana­
wia się pana a d w o k a ta  dra Joachima Bin- 
derera w  Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rzeczo­
nego pozwanego w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8. stycznia 1906.

L. 2037 905 (522)
Dnia 5. stycznia 1906 wpisany został 

na listę adwokatów dr. Franciszek Dzie­
rżyński z siedzibą w Nisku.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 5. stycznia 1906,

Amortyzacye.
L. ez. T. 7/5 (2) ( 383 3 ~ 3 )

A m o r t y z a c y a -
Na wniosek Józefy Relikowsk16,] zUsieka . 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo prz^z wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Zmigwdzie, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką Nr. 481 na kwotę 1700 kor. opiewają­
cej, obejmującej zastrzeżenie, że wypłata ma 
nastąpić do rąk Józefy Relikowskiej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu książeczka za nie­
istniejąca uznaną zostanie i będzie orzeczo- 
nein jej amortyzowanie.

C. k. Sąd Obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18- listopada 1905.
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cz. T. 21/5 (2) (482 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Julii Tokarskiej 2o Juryri- 

cowej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawezynię zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystw a zaliczkowego i ochrony własno­
ści ziemskiej w Limanowej stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką L.
V. 1725 oznaczonej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 

yższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1. stycznia 1906.

L. cz. T. V. 13 5 ( l )  (462 2 - 3 )
(!. k. sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział \ .  wzywa edyktem posiadacza ksią­
żeczki oszczędności N r . 381 Stowarzyszenia 
zarobkowego pod firmą „Spółka oszczędności 
i pożyczek w gminie * a ć “ na kwotę 260 
kor opiewającej, a na imię i nazwisko Jana  
Wyezarskiego wystawionej, aby tę książeczkę 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 

zego edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 w tu- 
jszym sądzie złożył, lub prawa swe do ta­

kowej wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyżwymieniona ksią­
żeczka oszczędności na ponowne żądanie po­
dającego za nieważną i mocy prawnej po­
zbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 30. września 19 >5.

L. cz. T. 27 5 (2) (497 2 - 3 )
N 1 wniosek Józefa Bleicliera, inżyniera 

olejowego w Buczaczu, wdraża się postę- 
owanie celem amortyzacyi rzekomo wnio- 
kodawcy skradzionej książeczki wkładko w. j 
anku dla kupców ! rękodzielników w Sta- 
isławowie w dniu 1. lipca 1905 na imię 
"lary Bleicher wystawionej na kwotę 1611 
or. 10 bal. oj iewającęj.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
wojemi prawami w ciągu j. duego roku, 

w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O." k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30. listopada 1905.

. cz. T. 71 5 (8) (487 1 - 3 )
Na wmiosek dr. Ludwika Hojnego, adw. 

Złoczowie, wdraża się post.ępowauie ce- 
ern uznania za zmarłą Maryę kordule  2-im. 
liwińską, córkę śp. Stanisława i ITanci- 
zki Śliwińskich, urodzoną we wsi Lazy pow. 
ochnia, która w czasie swej młodości mie- 

zkała częściowo w Rzezawie częściowo w 
r rzeczowie, jednak już ukoło roku 1826 wy- 
aliła się ze swego miejsca pobytu i odtąd 

też wszelki ślad o niej zaginął.
Wzywa się zatem każdego, ktoby o za- 

iaionej miał wiadomość, by do dnia 1. lu­
tego 1907 don iós ł  o tern tut. sądowi lub 
Turatorowi zaginionej p. adw. dr. Tadeu­
szowi Bednarskiemu w Krakowie.

Po bezskutecznym upływie wyże] ozna­
czonego terminu i na  ponowną prośbę wnio­
skodawcy sprawa uznania zaginionej za 
marłą, rozstrzygniętą zostanie.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

1. Zl. T. II. 12/5 (1) (460 1 - 3 )
Auf A ntrag  der Pirrna Heim Victor 

. et Cump. Seidenzeugfabrik i*i W ien VII. 
teglergasse 11, wird der Inhaber  des der 
enanuten F irm a abbanden gekommeuen, 
'om F. Scheinzer in Przeworsk am 25. Juni 
905 auegesteliten und in bianco girirten, 

.tiber 2»8 K. 70 h. vom Izrael Leszkowitz 
in Przeworsk akceptirten, in Przeworsk 
ahlbaren und 6 Monate a datto falligen 

Wocfisels aufgefordert, den genannten 
echsels hiergerichtlich b innen 45 Tagen 

ach der Verfalzeit des Wechsels vorzulegen.
K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung II. 

Rzeszów, am 21. Dezember 1905.

cz. T. 103,5 (2 i (342 1 - 3 )
Na wniosek Mali Strassner prywatnej 

Krystynopolu wdraża się postępowanie ce- 
em amortyzacyi następujący, h rzekomo przez 
nioskodawczynię zagubionych 3 weksli a to:

1. \1 eksla z daty Krystynopol 10. pa- 
dziernika 1904 na 400 kor. opiewającego,

płatnego 6 miesięcy od daty, przez Berisdia  
Eisensteina jako przyjemcę podpisanego.

2. Weksla z daty Krystynopol dnia 3. 
marca 1905 na 300 kor. opiewającego, p ła ­
tnego 6 miesięcy od daty —  przez Cłraima 
Gerstenfelda jako przyjemcę podpisanego.

3. Weksla z daty Krystynopol lipiec 
'1905  na 200 kor. opiewającego, płatnego w
b miesięcy przez Schmajego Laufera jako 

,• przyjemcę podpisanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni a to odnośnie do 
weksli ad 1. i 2. od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc, zaś odnośnie do 
weksla ad 3. od dnia płatności tegoż wekslu 
t. j. od dnia 1. lutego 1906 licząc, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 28. grudnia 1905.

Spadki.
L. cz. A. XI- 43/5 (5) (505 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­
wiadamia, że w dniu 24. marca 1884 w I)e- 
reżycach zmarł błp. Szymon Gerber bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatmej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się ninięjszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Betisch G> rber 
recte Tillemann z Dereżyc kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się, nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 8. grudnia 1905.

L. cz. A. VI. 171/5 (8) ( 4 3 1 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy, oddział VI. w 

Tarnopolu, podaje do wiadomości, iż dnia 
30 marca 1903 zmarła Marya z Rogalów 
m eczan ik  w Mohiljewie okręgu Winnica na 
Pod iiu rosyjskiem nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają* prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamie­
rz-.! i 'l jakicgokądź tytułu prawnego rdśfić 
s. hit^jjiawo ci o spadku, by w przeciągu ro­
bi*. .fi dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 
się ż prawami swojemi do tego sądu, i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
uświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza­
sem adw. dr. Emil Schmidt ustanowiony 
został za kuratora spuścizny, przeprowa­
dzony będzie z tymi i tym przyznany, któ­
rzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczeuia wykażą, zaś część spad­
ku. nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostanie 
Skarbowi Państwa jako dobro bezdziedziczne 
wydane.

Tarnopol, dnia 26. listopada 1905.

L. cz. A. XI. 432.5 (5) (468 1— 8)
Dnia 21. czerwca 1905 w Pobereżu 

zmarł Nykoła Ketyn z pozostawieniem ko­
dycylu. Wzywa się Nastię z Kalynów Za- 
pueiilakową. ażeby w p r z e c i ą g u  roku licząc 
od dnia wyrażonego zgłosiła się w sądzie 
i oświadczenie do spadku wniesla, gdyż in a ­
czej spadek zostanie przeprowadzony z 
oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
Piotrem Morozem dlań ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 14. listopada 190;.

(i. Zl. IV. 2/S9 (332) (521 ! - 3 )
Aułforderung an die Erben, Vermachtuis- 

nehmer und Gliinbiger eines Auslander.s.
Am 5. Jiinuer 1889 ist der franzó.sische 

Staatsburger Oonstautin Schmidt-Oiazyuski 
in Giirz, woselbst seinen ordcutlichen Wohn- 
sitz hatte, ohne Hinterlassung einer letztwil- 
ligen Anordnung yerstorben.

Gemiiss §§ 137, 138 kais. Pat. v. 9. 
August 1854 R. G. BI. Nr. 208 werden alie 
Erben, Vermiiebtnisnebmer und Gliiubiger, 
die ósterreicliische Staatsburger oder liier- 
lands sich aufhalteude Fremde sind, aufge­
fordert, ilire Anspruche an deu Nachlass 
liingstens bis 6. Marz 1906 beim gefertigten 
Geriebte anzumelden, widrigens der Nach­
lass ohne Rueksicht auf diese Anspruche 
an die aushindiscbe Behiirde, oder eine voa 
dieser legitimirte Person ausgefolgt werden 
kann.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung II.
Górz, am 5. J iinner 1906.

L. cz. IV. 186/76 (65) (422 1 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi uwia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców śp. Stanisława hr. Ko-

ziebrodzkiego a to Ludwika hr. Koziebrodz- 
kiego, Feliksa hr. Koziebrodzkiego, Marcelę 
hr. Koziebrodzką, Emilię hr. Koziebrodzką, 
Katarzynę z Puzynów Spendowską, Antoninę 
Puzyninę, Marcina hr. Szeptyckiego, Teklę z 
hr. Szeptyckich Kunaszewską, Genowefę z 
hr. Krukowieckich Rakowską, Antoninę z 
br. Krukowieckich Czernecką, Henrykę z hr. 
Koziebrodzkieh Ujejską, Joannę z hr. Kozie- 
brodzkich Ujejską, Izabelę Szczepańską, n ie ­
znanych z nazwiska spadkobierców p. Zofii 
Koziebrodzkiej, Kaliksta Starzyńskiego, Ada­
ma br. Koziebrodzkiego, Izydora hr. Kozie­
brodzkiego, Jakóba M artina jako prawona- 
bywcę Eugeniusza i Jana  hr. Koziebrodz­
kieh — tudzież nieznanych sądowi z imie­
nia i nazwiska ich prawonabyweów, że w 
tusąd. depozycie przechowane są na rzecz 
ich od przeszło 30 lat papiery wartościowe 
w nominalnej kwocie 9423 kor. 23 hal. i 
kosztowności wartości 15 kor. 81 hal.

Wzywa się tychże aby w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosili i p ra ­
wa swe do rzeczonego depozytu wykazali, 
gdyż inaczej depozyt ten jako bez własno­
ściowy uznanym i c. k. Skarbowi Państwa 
wydanym będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14. stycznia 1906.

L. cz. A. 101 5 (535 1—3)
Sąd powiatowy Mszana dolna zawia­

damia, że 12. marca 1905 w Rabie niżnej 
zmarła A nna Bankowa pozostawiając testa­
ment w którym ustanawia dziedziczką Ma- 
ryannę Bańka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Seba- 
styana i Jana  Bańków nie jes t  znanem, 
przoto wzywa się ich aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego, zgło­
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych u-tanowionym kuratorem Pio­
trem Niżnikiem.

Mszana dolna, 11. stycznia 1905.

L. cz. A. 426/4 (6) (537)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  
niewiadomym.

0. k. ,4pi powiatowy w Nisku -..a#far 
darni a, że dnia 15. lipca 1904 w Cisó-.^-w-.ie 
zmarła Małgorzata Guściora, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nawia dziedziczkę Katarzynę z Wieczerza- 
ków Guściorowa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ł ucji  
Bartman i Wojciecha Guśeióry nie jes t  zna­
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spad*k zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem, 
M arcinem Sudołem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 9. marca 1905.

L. cz. A. 355/4 (4) (527)
C. k. sąd powiatowy w Bełzie zawia­

damia, że dnia 19. marca 1897 w My- 
cowie zmarł Filip Duda bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Hrycia Dudy nie jest  zna­
nem. przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem, 
Piotrem Moroziukiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 14. października 1905.

F irm y.
L cz. Firm. 1010 5. (459)

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do r e ­
jes tru  handlowego dla stowarzyszeń zarob­
kowo gospodarczych firmy: „Spółka oszezę- 
dnuści i pożyczek w Boguchwale, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką" z uwidocznieniem w odnośnej rubryce 
następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów, uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Boguchwale, 
daia 15. października 1905.

2. Siedzibą spółki jest  gmina Bogu­
chwała, a okrąg jej stanowią gminy Bogu­
chwała i Lutoryż.

3. Celem spółki j e s t : starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków, b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m ar­
nie leżących w ten sposób, że Spółka 
przyjmuje i oprocentowuje wkładki oszczę­
dności, c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków: ks. Władysław Purzycki proboszcz 
w Boguchwale przewodniczący, Jan  Piecuch 
roluik w Boguchwale, zastępca przewodni­
czącego, Piotr  Haba rolnik w Lutoryżu, Woj­
ciech Majchrzycki rolnik w Boguchwale i 
Wiktor zjytkiewicz organista w Boguchwale, 
członkowie.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­
blicy przed lokalem spółki, a w razie po­
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
'.solidarnie) całym swym majątkiem za zo­
bowiązania spółki w obec osób trzecich o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, wzglę­
dnie jego za-.tępca i jeden  z członków za­
rządu.

Rzeszów, dnia 30. grudnia  1905.

H . cn p . <Eńpii. 6 0 1 /5  (4 5 7 )
O Ó B i n j e H e .

Ilj. k . c y ^  oKpyacHnii: h k o  T oproB e.ib - 
H nił b U epeM H iuaH  o r o a o m y e , npo ą h b  11. 
rpy/i,H fl 1905 , BnncaHO .go p eecT p y  / t a a
cjpipM 3apoÓKOBHX i  r*.>cno1ąapcKHX (p ip i iy : 
„Cni.iKa oma^HOCTH i  h o 3 h h o k  b J Ia m K a x  
rocTH H u;eBnxt< CTOBapnmeHe 3apeecT poB aH e  
3 HeoÓJiesKeiioio nopyK oro.

C u i.iK a 3 aB a  3 a a  a c a  Ha ni^CTaBi CTa- 
TyTa y x B a .ieH o ro  Ha 3Ó opax 1. uajip.M CTa
1905 .

U /i.ieio  Cni.iKH  e : cTapaTH c a  o Ma- 
TepHH.ibHe i  M op aatH e u ijjn e o e n e  n a e m B  
CnLiKH, iMeHHO :

a) y .p i .ia r u  m ieH air n o  n ip i  noTpeÓH, 
n o ®  u t o u h o c t i i  ifu m  i  n o  n ip i cpOH/ńB no- 
anuK it n o r p ió iii  b  ro cn o^ ap cT B i, up oM n c.ii 

i  T opooB .m , a  t o  3 cpoH^iB, a s i  C n i.iK a na 
Tyio n/f.ib 3Ó npae n p ii  uom oh h  cni.ibH O i, He- 
oÓMeaceHOi rropyKH CBOix u . le n iB •

6) ^ a ra  MoacHicTb noMimyBaTH Ha npo- 
ipeHT rpom i saonuW K eni a MapHO aeacaui b 
toh  cn oc ió , npo Cni.iK a npiiHHMae i  onpo- 
ipenTOBye BK.ra^KH m a ^ H n u i J

b ) ni/i,nH parr u  TBopeHe CnLiOK i 3apo6- 
k o b h x  Ta rocno/i;apcK H x cTOBapam eH b b  o- 
icp y3i C uiaK H .

3 a p a ^  3ao® eH H U  3i ca i/jy io iiH K  a a e-
HiB :

1. OTenjb LIochcJ) T u x o b h h , n a p o x  b 
J la in icax  rocTHHnjeBnx h k o  np eji,ci/i,aT e.ib ;

2. rpnnjbKO HpeMKO, rocn o^ ap  b J la -  
m « a x  rocTHHii,eBHx, h k o  3acTynHHK npeĄ - 
c ijja T e .r a ;

3. I'pnn,bK o M a3ypH B , r o c n o ^ a p  b  J la -  
niK ax rocT H H i;eB nx heco a a e H ;

4 . łBaH Keuyp. rocno^ap b JIamKax 
rocTHHn,eBHX h k o  u a e H ;

5 . Ib b h  łBaHOBHU, rocn o^ ap  b JIam K ax  
rocTHHn,eBHx a n o  u .ieH .

C n ia s y  n i/i,n iicy e  c a  th m  chocoSom , 
lu,o ni,a; neuaTK oio (cT aM ni.iieio) ipipMH K .ia^e  
n i^ n n c  HaCToaTe.ib 3 a p a a y  B 3 raaa .n o  e ro  
3acTynHHK i  o/jeH 3 uaeH iB  3 a p a  *y.

a (o  yM im yB aH a o ro .io m eH b  c.iyacHTb  
Taó.iH ipa yMinpeHa Ha .ibOKa.uo Cui.iK H .

^ r o .io m e H H  B ara .ib H iix  3ÓopiB Mae c a  
KpiM T oro noa,aTH fsfi Bia,OMOCTH'HaemB, po- 
3ic.iaHeM  oói®HHKa.

B ca yu aro  n o T p eó a  6ya ,e  O niaK a n o ­
MimyBaTH cboi u y ó a n u n i  o r o a o m e H a  b u a -  
c o n n c ii  a -m  C n ia o K  p i, ib H H in x  B iiaaB aH iii 
BiopoM  naT poH aT y.

IlepeM nm .ib , 5. c iu H a  1906 .

H . cn p . <EJipM. 695 /5 . C to b . II . 1 2 1 4  (492) 
3m1h h  i a °A aTKH A° BHHCaHHx Bace

<j)ipM cTOBapnmeHb.
HaaeacHTb BnncaTH a  o peecT py CTOBa- 

piim enb  3apoÓKOBHx i rocno,a,apcKnx.
Cianm ,e CTOBapirmeHa: HaripaHK a.
Ha3Ba cj)ipMH: Cni.iKa oma/jHOCTH i

n03HH0K.
1. H aen  anpeKn.il BHCiyiiHB: O. Eiii- 

k h h  BecoaoBCKifi.
2 . M aeH  a,npeKn,ii HOBOBHÓpaHin h k o  

HaCToaTe.ib 3apa,a,a 3eH0H FaHiceBnu.
^0,aTa BHHcy : 23. rpy^ H a 1905.

U/, k . C y a  OKpyacHHu aKo ToproBeabHHH
B iftąLi II .

CTaHHcaaBiB, a Ha  23 . rpyajHa 1905 .

r
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D rob n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W illa z ogrodem j
urządzona z komfortem na sprzedaż i 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7.

b o r n y  m i O d  de g.-r o w y  knr>i.'syj:>y po fj 
k o r . ,  „ r a r y t a s  m i o d o b . u o w '  p o  6 k o r  60  t a l .  

z a  5  k l g r .  f r a n c o  M i ó d  w p l a s t r a c h  1 L g r .  2 t o r .  
W  J a g n a  p a s i e k a .  Z ł  b l a s z a o k i  z w r a - a m  p i  6 0  ha l .  
B r o s z u r k i  o m i o d z ie  d t r m o .  KORZENiEWICZ, om. 
naucz., Iwsnczany.

W yrabiam  police asekuracyjne
w łv>iatowej i u s ty tu c y i  U b ezp iec zeń  n i w e t  o d r z u ­

c o n y m  p rzez  in n e  T o w a rz y s tw a ,

Lwów. fach pocztowy Nr. 53.
>•— 9

Llnlment.CaiisIcICDM
zastąp ien ie

Pain - Expelleru.
Pr*T kupttie  tego  'Wyśmieni­

tego, bóle u śm ierzającego  na­
cierania, k tó re  nabyó mo­
żna we w szystkich a p te ­
kach, trz eb a  zawsze uw a- 

n a  m arkę „kotwioyt* 
Apteka Dr. Riefetera, 

Praga.

l a  m y s a y  p o l n e .

T r u c iz n y  na m y s z y  ja^lnes
G n łk i  fo s fo ro w e ,
O w ie s  s t r jc b u tn o w y ,
P s z e a i e n  M t r y c b n t u o f f d ,
K n s k o l  t ru ją c y  ty lko  m ysz y ,  n ie  szko ­

d l iw y  d la  ino j e b  zw ierzą t

w j r ^ b h *

Lwowska faWa clai F L B NK.
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Na istpjąca pisma francuskie
przyjmuje prenum eratę:

Lc Printemps,
L’ A>r our,
Revue de la Jeune Filie et de 1;

Femme,
Revue de la Mode,
La Tcilette des Enfants,
La V:e au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant.,
Les Dessous Eićgants,
Femino,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Gli be Trotter,
J a heute Mode de ?<;ris,
L’ IUustr&tion,
Journal Umversel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des MoeUstes Speeial, 
Jourm l des Voyagas,
La Mode Illustree,
Iia Mode Pratiąue,
Lr Modiste Franęaise,
La Modiste Parisiense,
La Modiste Uniyerselle,
Le Monitcur de la Mode,
Musicą,
La Nouvelle Modo,

B iu r o  d z lo j /n ła ó w  I o  !o * ’/,eA

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,

KoKzlf.ijrsy ięr»t:«

W dniu 1. lutego 1906 rozpoczynają się nowe kursa do 
Egzaminu intelligencyjnego

oraz nauki prywatnej do wszystkich klas szkół średnich i do matury w piem
szym i najstarszym w Galieyi c. k. koncesjonowanym

Zakładzie w o jsk o w o  - naukow ym
emeryt rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego

w Krakowie, ul. Stachowskiego 1. 15, we Lwowie,
„Willa Wanda", u. Miłkowskiego 1. 2.

Pierwszorzędny PENSYONAT urządzony według wszelkich wymogów kr< 
maje także uczniów szkół publicznych i prywaty stów.

Cmy niskie. Prospekty franku i bezpłatnie.

gieny, przyj-

PRST JAGIEŁ DZIECI
PISMO TYGODNIOW E ILLUSTROW ANE,
NAUCE I ROZRYW CE M ŁODZIEŻY P0-
....................... Ś W iĘ C O N E .......................

PREMIUM 3an f-iOo

Bezpłatnie 12 tomów pow ieści
c s y l l  S t A t ą i ł r a  c  o  

Wszystkie tomy wychodzą w o/.d-.ibn- j o p r  w:<\

PRZYJACIEL D Z IEC I ^
w części literackiej zawiera : opowiadania, hi: toryczr e i /. p o ­
dróży, powieści, wiersze komedyjki, pogadanki naukowe, zada­
nia różne, rebusy i t p. Wszystko to w formie odpowiedniej 
dla umysłów młodocianych

Redaktor JAN SK1WSKI 
P R E N U M E R A T A  W Y N O S ! :  

kwartalnie 4 kor. 80 ha!., rocznie 19 kor. 2G ha!.
w r2,z z przesyłką pocztową.

Ekspudyiwsi: Biuro dzienników Sokołowskiego
L v / ó \ v ,  i n  ss.nxs»v.s ł x i * » .  9 .

1906 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

JEfcrsk V I - t y .

N  o w ość! Nowość!
l a w a  p a l o n a

-• własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
Atv A PALONA ściśle podług zasad hygicn/, zapomoeą gorącego powietrza — znakomitej 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
-'ół kilo kawy palonej Melange Nr. 1. — zł. 70 et.

Nr. II. — zł 90 ot
Nr. III. 1 zł. 10 ci
Nr. IV. i zł. 20 et.

Sielance cesarska N r. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą! 

arom ę, czy sty  d e lik a tn y  smak, nąjw ię k sz ą  w ydatnośó, /■ tej przyczyny znacznie tańsz*] 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kaw: i kilo.palona pakow ana  w woreczkach pergam inow ych w wadze 1, V*.

P a l o c a ,  ł i a z n c L s ]  I x e x '" t o a , t 3 r  i  k a w r

E D M U N D A  H I E D L A
W ©  Ł W O W lD ,

alSca T ealrelns 1, ?*., Baprzeoiw Katedry,

gó rą , 5 0  l a t  Is^arlejąc-a. f i .r m a

P I O T 1 I  M I Ą C K Y l t S K I
obecnie /Jeć

m n u n r  s t h z m k o w s k i
domu przy ulicy Sy k e tu sk le j

%

Przeniosła swój kantor zamówień dt _
1. 2© i otworzyła tamże hurtowną i detai li czuła sprzedaż n a fty , benzyny, 

świec, mydła i wogóie wszelkich smarów.
Konkurując tylko jakością towaru utrzymuje w swych składach jedynie trzy 
najlepsze gatunki nafty a to :  c c N a r s k ą ,  k r y s z t a ł o w ą  i  H a l o n o w ą .  

Powyższa firma pob:ura naftę li tyiko ze słynnej, za

n i lu  iniui itóTi Adama lir. ffinyiitiin
i rozsył* takową do domów od o ii Lr począwszy w naczyniach plombowanych 
a dla stałych PT. odbiorców z 40 tt opustem. Przy każdej dostawie dołącza się fir­
mowy rachunek, oraz l u a r k o w u  sfs* p o c z t ó w k ę  na następne zamówienia.

Na p r a w i u c y ę  wysyła się nafta 2 razy tygodniowo w oryginalnych 
beczkach, tudzież w naczyniach blaszanych od 25 litr, począwszy p o  c e n a c h  
h u c t o w n y c h .  U. u r z ę d o m  1 i i i s t y t u e y o i n  p r y w a t n y m  udziela 
li Fina kredytu do spłat ratalnych be.-, n a j  m n i e j  s / .« J  p o d w y ż k i  w  c e n a c h .

Nafta ta oferowana jest bt-? barwna możliwie b e z  w o n  na, pali się jasnym  
płomieniem i nie wydziela n a jm uśrjsz icgo  o d o ru ,  a przytem jest w w y s o k im  
s t o p n i a  »> cza p a l n ą  przeto daje p; ła ą  gw aranc je  bezpieczeństwa tak dla do­
mów jak też dla z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .

Numer* te le fo n u  159.

N O W O S C !  M U Z Y C Z N E
(da vvn i ej »MELOMAN«)

Im m ł litowy i  Weil z' . lowei litereckim
pod red a k ey a  Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj­
skich i zagranicznych kompozytorów, t o  j e s t  wyjątki z oper, utwory 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stronic nut dużego formatu, wartości w handlu 
księgarskim p r z e s z ło  rb . 25.

Program działu l i terackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania ze 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczna, ilustrac je  i odpowiedzi od redakcji.

„NOWOŚCI MUZYCZNE", przy współpracownictwie powag artystycznych, maja za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości sw ojsk iej «u«z.v, obr«nę lu te m ó w  
naszych  m uzyków  na  każdem  poi;. :cla dzial-iluości.

P 8 E X U M E S IA T A  W Y N O S I :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTA .NIE 4 koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 ha!, j

Tftfi (1 Lwów, Pasaż \ 
.IJjUU Hausmana3.

Po cenach redakcyjnych
p r / \  j f iu .j e  p r e n u m e r a t o  n a

Tygcioik Ulnstrowany - - - - -j
Kwartalnie O kor. 8 6  bal., z przesyłką 7  kor. 2 6  h a l, 

wraz •/. oprawą tomów kwartalnie H kor. 4 6  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal'

Tygodnik Mód i Powieści - -
Kwartalnie 3  kor ,  z przesyłką 3  kor. 6 0  hal

Przyjaciel d z ie c i....................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IA T...................................
Kwartalnie 6 kor , z przesyłką 6 kor. 66 hal.

Biesiadę Literacką................
Kwartalnie 5 kor bez dodatku, 6 kor z dodatkiem

E E A J............................... - - -
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,1
Pasaż Hausmana 9.

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

14077813


